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Znany korespondent 7imesa Blovitz zapewnia, 
jakoby z najpoważniejszych sfer węgierskich dowie- 
dział się, iż podczas manewrów pod Schwarzenau 
zrewidowano i zmieniono traktat trójprzymierzowy 
w ten sposób, że teraz wiąże on sojuszników o 
wiele ściślej. Casus foederis ufuodowano na innej 
podstawie. Zanim powtórzymy informacyg p. Blo- 
vitza, przypomniemy tu dla zrozumieniajjej donio- 
słości poprzednie warunki traktatu. Więc najpierw 
zaznaczamy, iż treść odrębnych układów Austryi 
i Niemiec z Włochami znana była dotychczas za- 
ledwo w przybliżeniu. Mocarstwa te poręczały 80- 
bie wzajemnie całość granic, ale przy jakich oko 
licznościach powinuy się były wspierać orężnie, 0 
tem nic nie wiedziano. Natomiast traktat austro- 
niemiecki, zawarty 7 października 1879 r. opubli- 
kowano w całej rozciągłości i jednocześnie w Ber- 
lisie i Wiedniu dn. 3 lutego 1888 r., kiedy to 
pierwszy raz trzeba było odsłonić przed wrogami 
pokoju całą putęgę środkowej Europy. Z owej pu- 
blikacyi wiemy, że artykuł I traktatu postanawia: 
„W razie rosyjskiego ataku na obydwa mocarstwa, 
one będą działały wspólnie," zaś artykuł II głosi: 
„W razie ataku Francyi na Niemcy, obowiązana 
jest Austrya zachowywać życzliwą neutralność, 
którą zmieni na czynne poparcie, jeśli Rosya 
weźmie stronę Francyi. W razie wojny austro- 
rosyjskiej Niemcy będą się zachowywały tak sa- 
mo, jak Austrya w obec wojny franko-niemiec- 
kiej“. 

Otóż według informacyi p. Blovitza te po- 
stanowienia zmieniono na propozycyę Cesarza 
Franciszka Józefa, przyjętą z wdzięcznością przez 
niemieckiego cesarza i włoskiego króla. Odtąd 
wszystkie trzy sprzymierzone mocarstwa rowno- 
cześnie rozpoczną wojnę w każdym z tych nastę- 
pujących wypadków: w razie ataku Francyi na 
Włochy; w razie ataku Francyi na Niemcy; w 
razie ataku Rosji na Austryę. 

Nie mamy żadoych podstaw do przyjęcia 
lub odrzucenia tej wiadomości, jednakże uznajemy 
jej prawdopodobieństwo, bo przez lat trzynaście 
wytworzyła się między sojusznikami zażyłość tak 
wielka, iż nie byłoby nic dziwnego, gdyby każda 
zgoła napaść na któregobądź była uważana za 
sprawę wspólną. Oprócz zaś tego, takie wzmoc- 
nienie sojuszu jest nowym wałem ochronnym 
przeciwko wybuchowi wojny, a po kronsztadzkich 
wypadkach, czyli po zaniechaniu przez Rosyę po- 
lityki wolnej ręki, taki wał był potrzebny. Jeśli 
rzeczywiście zbudowano go w Schwarzcnau, to 
przeciwnicy pokoju, którzy już się mieli za do- 
statecznie uzbrojonych, musieli znów sobie powie- 
dzieć, że na szturm twierdzy pokoju jeszcze nie 
czas i trzeba dalej budować szańce. 


I w istocie, o ile sądzić można z dzienni- 
karskich doniesień z Kopenhagi, odbywa się te- 
raz targ o zdobycie Danii dla sojuszu franko-ro- 
syjskiego. Zapewne daleko jeszcze do przystąpie 
nia Danii do związku mającego agresywne cele, 
a więc do związku, który zumierza bazardować 
Takim wielkim graczom, jak Francya i Rosya, 
zwłaszcza, gdy idę razem, hazardować wolno, ale 


nie wolno ryzykować maluczkiej Danii. Więc 
wzajemne świadczenia grzeczności, nadawanie 
orderów, zapraszanie francuskich jenerałów na 


duńskie manewra — dowodzi niezaprzeczenie, że 
Dania jest w najlepszej komitywie nietylko z 
monarchyą królewskiego zięcia, ale i z Francyą 
na mocy tej reguły, że przyjaciele naszych przy- 
jaciół są naszymi przyjaciołami.- Dalej „zapewne 
Dania nie zaszła, ale niezawodnie £ą usiłowania, 
aby zaszła, są osoby i frakcye wpływowe, które 
nie zapomniały upokorzeń z roku 1864, pragną 
zemsty i odbioru zabranych prowincyj, — słowem 
pragną sojuszu maluczkiego królestwa z dwoma 
kolosami, które od wschodu i zachodu zamykają 
Europę. Zwolennicy tego sojuszu dowodzą, że 80- 
jusz z takiemi mocarstwami hazardem nie jest, 
albowiem nawet w razie przegranej mocarstwa 
te będą dość silne do utrzymania swych granic, 
a więc oczywiście 1 granic Swej sojuszniczki Da- 
nii. A polując w takiem towarzystwie, można się 
obłowić. Objektywność nakazuje przyznać, że ar- 
gumenta te zupełnie złemi nie są, ale zachodzi 
tu okoliczność bardzo niemiła dla Rosyi i Fran- 
cyi: przeciwnicy sojuszu dowodzą faktami histo- 


rycznemi, że od chwili wystąpienia swego na eu- 
ropejską widownię, Rosya zawsze i konsekwentnie 
czyhała na zgubę Danii, a Francya zawsze ją bez 
ceremonii wyzyskiwała i potem rzucała jak zużytą 
rękawiczkę. Muszą być silne zabiegi o zdobycie 
Danii dla związku franko-rosyjskiego, skoro cała 
prasa opozycyjna naraz wystąpiła z gwałtownym 
przeciw temu protestem. Główny organ opozycji 
Politiken rzucił te gniewne słowa: „Zagraniczni 
kusiciele powinni wiedzieć, że każdy Duńczyk, 
mający głowę na karku i mózg niezaciemniony 
jakiemiś wzg!ędzikami, uważa taki sojusz za szczyt 
waryactwa, za zbrodnię, za skończoną głupotę 
która już jako przypuszczenie wygląda na idyo- 
tyzm. Szczytem wszystkich niedorzeczności, któ- 
reśmy popełniali w ostatnim wieku, byłby ten so- 
jusz i po nim już każdy z nas widział koniec 
Danii. Zawsze wystawiano nas na sztych, zawsze 
nas zdradzano. Jeśli teraz dobędziemy miecz na 
sąsiada naszego, to bądźmy pewni, że ostrze jego 
trafi w samo nasze serce i będzie po Danii“. 

Oczywiście nie bez racyi rzucono te słowa 
Prasa duńska wystąpiła tak gwałtownie przeciw 
poruszonej myśli sojuszu z Fraacyą i Itosyą, że 
jeśli zamiar ten był, to go trzeba porzucić, albo 
odłożyć do stosowniejszej chwili. A jeśli tak, to 
nowy szaniec przeciw twierdzy pokoju jeszcze 
nie gotów i na szturm zawcześnie, a zatem trze- 
ba pokazywać skłonności pokojowe. I oto car 
nagrodził wysokim orderem hr. Szuwałowa za 
jego skuteczną pracę na stanowisku ambasadora 
w Berlinie, wiadomo zaś, iż ten dyplomata jest 
zdeklarowanym zwolennikiem dobrych stosunków 
między Niemcami a Rosyą. Cokolwiek tedy przy 
gotowują siły, okopujące się dokoła twierdzy 
pokoju, dziś one zamanifestowały życzenia poko- 
jowe. Nadaniem orderu hr. Szuwałowowi, car 
jakby wywiesił białą chorągiew. 


W prasie serbskiej wywiązała się ciekawa 
polemika z powodu uroczystości, urządzonej w 
Belgradzie w dzień carskich ‘imienin. W metro- 
politalnej cerkwi odbyło się solenne nabożeństwo, 
na którem w pełn:j gali byli ministrowie, wszys 
cy urzędnicy cywilni i oficerowie miejscowego 
garuizonu z honorowemi kompaniami od każde- 
go pułku. Po nabożeństwie odbyto paradę, przy- 
czem muzyka zagrała hymn carski Tych hono- 
rów istotnie było o wiele więcej, niż przystoi 
okazywać obcemu monarsze. To też opozycyjny 
organ Widelo spytał: „Czy Serbia przypadkiem 
nie jest już wassalem Rosyi? W dzień imienin 
naczego króla w Petersburgu nikt ani myśli się 
modlić, tem mniej zaś urządzać parady; u jeśli 
naa postł urządzi nabożeństwo, to nie przy- 
będzie na nie żaden rosyjski oficer. Zapytujemy 
tedy raz jeszcze: czy Serbia jest niepodległem 
państwem. czy też gubernią rosyjską? — A 
rządowy dziennik Odjek tak pisze: „Władzca 
Wszechrosyi jest przedstawicielem potęgi i wiel 
kości swojej monarchii, ale oprócz tego jest on 
symbolem przyszłej wielkości zjednoczenego Sło- 
wiaństwa. Dzięki mądrym i patryotycznym rzą- 
dom cara, stała się Rosya przepotężną, wzbu 
dzającą szacunek powszechny. Z drżeniem spo- 
gląda Europa na wspaniałego mocarza, a Ser- 
bia jest obowiązana względem niego do wy- 
jątkowej wdzięczności, albowiem on włada po- 
tężnem państwem, od którego Serbia doznała 
wiele dobrego“. 

Odjek mógłby dodać: „Jaka to szkoda, że 
nie mam ogona : byłbym nim machał !* 


Korespondencje. 


Londyn 19 września. 
(Sułtan i Porta.) 

(lat) Dygnitarz egipsko-turecki, podpisujący 
sią jako: „Kgipcyanin i muzułmanin“, podał w 
Standardzie bardzo ciekawe wiadomości o stosun- 
kach zakulisowych w Carogrodzie. Oto streszcze- 
nie artykułu, który tu niemałe sprawia wra- 
żenie: - 

Zaznaczywszy, iż powrócił właśnie z nad 
Bosforu, gdzie miał „ważne i poufne rozmowy 
z swymi przyjaciółmi w pałacu“, autor — w któ- 
rym dość łatwo można się domyślać Nubara ba- 
szy — Opowiada, że niedawny rokosz Arabów 
Jemenu wprawił sułtana w najwyższy kłopot, tem 
więcej, że wojsko tureckie, wysłane tam, abso- 
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lutnie bez żołdu, zostało pobite kilkanaście razy 
i że buntownicy przecięli druty telegraficzne, 
wstrzymali wszelką komunikacyę między tureckie- 
mi władzami w kraju i Portą. Przez kilka tygodni 
nie wiedział sułtan o niczem, co się działo w Ara- 
bii — i ta niepewność rozdrażniała jego nerwo- 
we i turwożliwe usposobienie, ponieważ wiedział, 
że utrata Arabii wywołałaby między sofiami (du- 
chownymi) w Carogrodzie niezmierne wrażenie 
i spowodowałaby jego upadek niezwłoczny. 
Z 1óżnych też stron cegartwa otrzymywał sułtan 
anonimowe listy o sprawach egipskich, a gdy się 
uskarżał na to przed ministrami, powiedziaho mu, 
że te listy były fabrykowane w kiosku Jildiz i 
rozsyłane do prowincyi, by ztamtąd dochodziły 
padyszacha i źle go usposabiały dla ministrów. 
Wyjaśniono mu też, że położenie rzeczy w Arabii 
powstało z przekupstwa urzędników, mianowanych 
przez klikę pałacową — że można się ztąd oba- 
wiać uastępstw coraz groźniejszych i że jedyną 
a to zaradą jest, aby Porta rządziła, nie zaś 
klika. Sułtan uczuł się głęboko dotkniętym temi 
uwagami i dającego je ministra kazał odprowa- 
dzić za drzwi. 

Wśród wysokich uleinów i softów, oraz mię- 
dzy wyzszymi oficerami armii jedno panuje prze- 
konanie: że stan Arabii jest bardzo groźny. Źle 
jest, kiedy powstają Ormianie i Grecy — lecz 
rokosz Arabów... to Koniec cesarstwa. Te same 
jednak osobistości widzą jasno, że wszystkiemu 
wiuien sam sułtan, słuchając rady urzędników pa- 
łacowych, którzy są postrachem całego cesarstwa. 
Jeden z baszów powiedział „egipcyanowi”, że 
klęski ostatniej wojny z Rosyą sprowadził tylko 
sułtan, gdy ujął w własne dłonie administracyę 
wszystkich wydziałów rządowych, nie zaufał mi 
nistrom, owszem wypędził z nich 73-ech, a mię- 
dzy nimi „najlepszego człowieka w Turcyi* — 
Midata. Dzisiaj znowu nierządy w stolicy tureckiej 
doszły do przesilenia i w całem cesarstwie pa- 
nuje anarchia; ona to sprowadziła skargi ormiań- 
skie, powstanie na Krecie, bunt albańczyków, 
wreszcie rokosz Arabów Jemenu i Hedżaru. 
Kwestya egipska i tuniska powstały również 
skutkiem intryg i „zgniłości* Y ldiz kiosku. 

Z czego się więc składa klika pałacowa? 
Z siedmiu partyj, zlewających się z sobą w dwa 
wrogie stronnictwa : stronnictwo rozsądku i— 
przekupstwa. Pierwsze, nieliczne, wspiera 
Porty (rząd ministeryalny) i kilkakrotnie przed- 
stawiało sułtanowi konieczność utrzy mania nieza- 
leżności ministrów od kontroli Yldizu ; wskazała 
ta partya nawet, że dzisiejsze nieporządki muszą 
sprowadzić nakraj donioefyxłopoty i rychlej— póź- 
niej skończyć się zagraniczną interwencyą. Partya 
ta — to t. zw. szkoła Midata. Przeciwne jej 
stronnictwo , daleko silniejsze i złożone z naj- 
nędzniejszych moralnie urzędników, szukających 
tylko zysku pieniężnego — mnoży się z dnia na 
dzień w pałacu, w samej Porcie i na prowincji. 
Ma ono swych szpiegów po całem cesarstwie i ci 
właśnie piszą, według otrzymanych wskazówek, 
owe anonimowe listy, mające wpłynąć skutecznie 
na umysł i usposobienie sułtana. Osobistości te 
„WySysbją krew całego narodu, przyspieszają u 
padek cesarstwa i detronizacyę sułtana*. Skut- 
kiem tej anarchii jest, że wszystkie dostojeństwa 
i urzędy sprzedają się w pałacu, a żaden mini- 
ster nie śmie sprzeciwić się w ten sposób „mia 
nowanym* osobom. Od lat 10-ciu, ani Turcya, ani 
Europa nie ma informacyi o budżecie państwa. 
Sułtan pobiera z niezmierzonych włości ziemskich 
przeszło 400.000 funtów tureckich ; klika pałaco- 
wa rozbiera między siebie najmniej  półtrzecia 
miliona funtów rocznie.. a żołd armii w prowia- 
cyach zalega od 12—20 miesięcy ; statki wojenne 
gniją po portach, a sni jeden okręt nie jest zda- 
tny do akcyi I 

Póki Abdul Hamid zabawiał się sprawami 
wewnętrznemi, wielkiego nicbezpicczeństwa nie by- 
ło; ale dzisłaj zajmuje się kwestyami, które nie 
do niego samego należą, lecz i do mocarstw, któ- 
re podpisały traktat berliński. Nie jest już dziś 
wcale sekretem, że autorem tak zwanej „partyi 
narodowej“ w Kairze był — sułtan, który pisał 
listy do Arabiego, skłaniające go do rokoszu... że 
sułtan miał nadzieję zrobić z Egiptu prowincyę 
w rodzaju Brussy, któraby karmiła wiecznie zgło- 
dniałe i przekupne otoczenie padyszacha w Ylui- 
zie. Kedyw Tewfik przejął wiele tych listów, Arabi 
oddał ich jeszcze więcej lordowi Dufferinowi i mo- 
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żna je znaleźć w angielskiem ministeryum spraw 
zagranicznych. Ten sam to kiosk stwarza dziś a 
narchię w Tripolis; a ta zmusi jedno z mocarstw 
(Włochy?) do położenia tamy bezrządom nad mo 
rzem Śródziemnem — bo owe 20.000 wojska tu- 
reckiego, które tam się znajdują już 9 miesięcy 
bez żołdu, „żywią się krwią i mieniem Arabów“. 
Tenże Yldiz-kiosk też sprowadzi nowe wypadki i 
przyspieszy zwycięzką rewolucyę w Jemenie i 
Hedżazic. To, co donosił Standardowi korespon 
dent o wypadkach w Dardanellach jest wszystke 
czystą prawdą i gdyby sułtan był rozsądnym, od 
łożyłby był zmianę gabinetu do innej pory. 

By dać pojęcie, do jakiego stopnia drży suł 
tan o własne życie, wystarczy powiedzieć, że uwie- 
rzył mocno, iż — na wypadek miejscowych 4 
mieszek w Carogrodzie, któreby go pozbawiły tro- 
nu — protegowałaby go jedna tylko Rosya, będą 
ca vajbliżej Yldizu i sułtan znalazłby schronienie 
na Czarnem morzu. Jeżeli wiadomo dobrze, z je 
dnej strony, że sułtan zabarykadował się w kiosku 
od lat 13stu, to i to wiadomo, że niedawno temu 
obstalował statek, mogący pędzić 20 mil angiel- 
skich na godzinę — kosztem 60 tysięcy funtów z 
listy cywilnej. Na co tenparowiec? Tylko, aby suł- 
tan mógł każdej chwili przepłynąć przez Czarne 
morze z całą kolosalną fortuną, skrzętnie groma- 
dzoną? Lecz i to już wiadomo... 


Ciekawa rzecz teraz, czy sułtan wypędzi 
Kiamila, jak wypędził Midata — i czy, w danym 
razie, mocarstwa zechcą tolerować akcyę sułtana, 
grożącą bezustannie europejskiemu pokojowi? — 
Turcya egzystencyę swoję zawdzięcza Europie, bo 
gdyby nie traktat berliński, moskiewski krzyż 
świeciłby dziś z św. Zofii, zburzoną byłaby nie- 
zależność islamu. Sułtan, igrając traktatami do- 
woli, tłómacząc je po swojemu, grozi europejskie- 
mu pokojowi. 

Pod koniec, tak pisze autor artykułu: „My, 
egipcyanie, będąc dobrymi muzułmanami, chcemy 
widzieć cesarstwo otomańskie potężnem, pragnie- 
my szczęścia i dobrobytu dla wszystkich jego 
ludów. Ale jeśli sułtan myśli spełnić polityczue 
samobójstwo, to mu powiemy, by za sobą nie 
pociągał swych muzułmańskich poddanych — a 
my w Egipcie najpierwsi bronić będziemy na- 
szych interesów Jeśli sułtan chce zostawić Stam- 
buł Rosyi — to my możemy odpłacić, stawiając 
cały Jemen i Hedżaz pod panowanie Egiptu, jak 
za czasu Mahometa Alego; zostawimy emirom ich 
niepodległość, ale damy im protektorat Tefika. 
Nigdy nie były interesa Egipcyan złączone ściślej 
z angielskiemi.. a Arabi z Arabii znajdą w nas 
lepszych rządzców od tureckich. Morze Czerwone 
jest angielskiem, Anglja musi baczyć, by anarchia 
w Arabii nie zaszkodziła jej interesom, zwłaszcza 
spokojowi w Egipcie. Teraz kiedy kwestya cgip- 
ska znów Się narzuca, niechże lord Salisbury nie 
zakrywa dłużej przed sułtanem anarchii, rozpa- 
noszonej w cosarstwie. Nietylko w Egipcie trzeba 
porządku —- lecz i w Arabii; z usunięciem wojsk 
angielskich, Bóg wie, ilu nowych Arabich i Mah 
dich stworzyłby sułtan. .* 

Ustęp ten nie potrzebuje zapewne komenta 
rza, Anglia jest gotową każdej chwili podać rękę 
Włochom mad morzem Śródziemnem i Czerwo- 
nem, a jej obecne zbrojenie się odpowiada wy 
mownie konwencji zawartej między Turcją a 
Rosyą w kwestyi Dardanelskiej. 


Konstantynopol 10 września. 

Od dłuższego już czasu żyjemy tu w ciągłem 
naprężeniu. Wypadki, dające powód dodaleko idą- 
cych kombinacyj fnastępują szybko jedne po dru- 
gich. Porwanie obcych poddanych przez rozbójni- 
ków tureckich, rewizya okrętów rosyjskich przez 
straże tureckie w Dardanelłach, układ Turcyi z Ro- 
syą o wolny przejuzd przez cieśniny, wreszcie u- 
padck wielkiego wezyra Kiamila baszy i całego 
gabinetu sułtańskiego, „Wszystko to przeżyliśmy w 
ciągu ostatnich tygodni. (dzie tylko wstąpić, czy 
do kawiarni, czy do magazynu, wszędzie mówią o 
polityce. 

Upadek Kiamila najbardziej zajmuje umysły 
i o powodach jego najwięcej chyba wersyj krąży. 
Są nawet tacy, którzy mówią, że Kiamil basza stał 
na czele sprzysiężenia i chciał sułtana z tronu o- 
balić, Że sułtan kazał go wtrącić do lochu i kto 
wie, czy głuwa pierwszego dygnitarza Turcyi nie 
padnie pod mieczem katowskim. Oczywiście są to 
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odpowiedzialny kierowuik polityki tureckiej nie 
może zuieść tego, aby szambelani sułtańscy s'ali 
na obcym żałdzie i mieli władzę przyspieszać albo 
wstrzymywać rokowania Turcyi z obcemi państwa- 
mi. Zrraz po wniesieniu tego memosyału był w 
pałucu sułiańskim upadek Kiamila postenowioną 
rzeczą, zwlekano jednak z dymisyą dla tego jedy- 
nie, że Kiamił wiał potężnego sprzymierzeńca w 
ministrze wojny Ali Saibie baszy, a ten kilka- 
krotnie oświadczył sułtanowi, że poda się do dy- 
misyi w tym samym dniu, w którymby oddalono 
Kiumila baszę 

Sułtan wysoko cenił Ali Saiba i nie chciał 
się go pozbywać. Minęło kilka tygodni — naprę- 
żenie między Kiamilem i Ali Saibem z jednej, a 
całem otoczeniem sułtana z drugiej strony było 
tak straszne, iż potrzeba było całej powagi pady- 
szacha, aby baszowie ci w salach sułtańskiego pa- 
łaca szabel nie dobyli i w kawałki się nie porą- 
bali. Kamaryla widząc, dla czego sułtan trzyma 
Kiamila, poczęła nurtować pod Ali Saibem i o- 
skarżyła go przed sułtanem o malwersacye pie- 
niężne. Podobno brakowało rzeczywiście 30 000 
funtów tureckich w kasach ministerstwa wojny, 
ale kto je wziął, to do dziś dnia tajemnicą. 

Zanim sprawę tę wyjaśniono zmarł nagle 
Ali Saib basza, — dymisya Kiamila była więc już 
tylko kwestyą czasu i szukano jakiegoś powodu 
dla dania mu jej. Wreszcie znaleziono powód, a 
było nim to, że Kiamil przez kilka dni trzymał 
trzy irady sułtańskie w swojembiurku i nie wyko- 
nywał ich. Jedna z tych irad zawierała postano- 
wienie, że odtąd za pojmanych obcokrajowców nie 
będzie się płaciło okupu rozbójnikom, lecz tylko 
rodzinie porwanego da się pewne odszkodowanie, 
a to dla tego, Że wypłata okapów w ręce rozbój- 
ników zachęca ich tylko do dalszych napadów. 
Kiami] trzymał kilka dni ten dekret sułtański u 
siebie, wreszcie przedłożył go radzie ministrów, 
ona jednak sprzeciwiła się mu. Nazajutrz otrzy- 
mał największy wróg Kamila szeik Abnl-Hudda 
order Osmanie w brylantach, a Kiamil dymisyc. 

Intrygantom, którzy kopali dołki pod Kia- 
milem przyszło bardzo w porę to, iż w pałacu 
sułtańskim pewnego wieczora pogasły wszystkie 
światła gazowe, czem sułtan bardzo się przestra- 
szył. Otoczenie wmawiało w sułtana, że to jeden 
z objawów spisku, do którego należą Kiamil, 
marszałek pałacowy Ghazi Osman basza i szeik 
ul Islam. Jako dalsze objawy spisku podawano, 
że Osman basza bez zezwolenia sułtana wydalił 
się pewnej nocy z pałacu, a do szeika ul Islama 
chodzą wciąż jakieś podejrzane osoby. Trwożliwy 
z natury sułtan wierzył temu wszystkiemu i odda- 
lił od siebie swoich najlepszych doradzców. Dziś 
może już żałuje swego kroku, ale nie wypada mu 
go cofoąć. O owem wydaleniu się Osmana baszy 
z Yldiz kiosku wie sułtan już dzisiaj, iż nie było 
w tem spisku, tylko że Osman dla tego wyszedł 
w nocy z pałacu, bo w domu jego synowej wy- 
buchł pożar, a owe podejrzane osoby, które na- 
chodziły dom szeik ul Islama byli to świadkowie 
w pewnym procesie, których szeik z urzędu swego 
musiał przesłuchiwać. Są zresztą już pewne obja- 
wy, Że sułtan chciałby się pozbyć dzisiejszego 
otoczenia. I tak Mahmudowi baszy, jednemu z naj- 
większych iutrygantów, który wespół z Abul- 
Iluddą pracował nad obaleniem Kiamila, dał sul- 
tan dymisyę z urzędu miuistra robót publicznych 
w trzy dni po zamianowaniu go nim. 


Lohengrin w Paryżu. 
Paryż 14 września. 
Czy też kto przypuszcza jakie jest obecnie 
ministeryum francuzkie” Jest wagnerowskie. Tak, 
wagnerowskie, „Le Ministère Wagnćrien,* przez é 
z akcentem. A dla czego jest wagnerowskie? Że 
opera paryska postanowiła nareszcie wystawić 
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5) 
(parę kartek z życia kobiety). 


(Dokończenie), 


Nie mam odwagi pomówić z Zoaią. Już, już 
zaczynam, otwieram usta, przygotowałam podczas 
bezsennej nocy długi szereg zapytań, bo tak 
otwarcie byłoby jeszcze trudniej, lecz gdy przyj- 
dzie do tego, kurcz ściska mi gardło, duszę się, 
dławię, ani jednego słowa wyksztnsić nie mogąc. 
Zosia serdeczna i dobra jak zawsze, mama psuje 
mnie pieszczotami, tatko nawet złagodniał, wszy- 
scy litują się nad moim smutkiem, radzibygo o- 
słodzić — piętnasty maja wyszedł mi z pamięci, 
a przecież to u nas uroczyste święto, podwójne 
imieniny, mama i siostra obchodzą je razem. 


Dawnemi laty, dzieciak prawie, w pensyo- 
narskim mundurku, wytańcowywałam do rana i z 
gtową pełną wrażeń, ze słodkiemi wspomnieniami 
szłam nazajutrz do lekcyi, które nie wiodły mi 
się jakoś, Dziś już się nie cieszę, nie bawię, 
wszystko inaczej, bo jam już nie ta sama i do 
wczorajszej niepodobna. 


Gdy mi przecież ojciec oznajmił, że trzeba 
kupić dla Zosi eksamitny paltocik, na podobień- 
stwo mojego, a dla mateczki suknię, gdy zała- 
twienie tych sprawunków, jak piorun z pogodnego 
pieba spadło na moją głowę, wtedy już z ko- 


nieczności podźwignąć się musiałam, bo gdy oj- 
ciec raz powie, już więcej nie powtórzy i ani 
chce o niczem wiedzieć. 

Zabrawszy więc pieniądze, smutna, zniechę- 
cona obeszłam kolejno wszystkie kuzynki, z któ- 
rych każda się wymówiła tem lub owem, nie 
chcąc na siebie „brać odpowiedzialności*, aż tra- 
filam do pani Orskiej z prośbą o radę. Ona we 
wszystkiem taka praktyczna i oszczędna, lepiej 
od innych mi dopomoże i zrobi atosowniejszy 
wybór. 

Tu spotkał mnie zawód. Zamiast się ubrać 
i ruszyć na wędrówkę od sklepu do sklepu, co 
jest przecież zatrudnieniem bardzo przyjemnem, 
moja pani dała mi do zszywania „cały stos bia- 
łych gałganków do sukień dla Mani i Julci, sama 
zaś poszła do kuchni zająć się obiadem, gdyż 
kucharka jest chora, trzeba ją wyręczyć. 


Zabawnym był mój pospiech, z jakim do 
pracy się rzuciłam; przy maszynie, której nie 
cierpię, kołatałam gorliwie przez parę godzin. 
Następnie, gdy niańka poszła po starsze dzieci, 
aby je z pensyi przyprowadzić na obiad, gdy już 
w każdej chwili spodziewałyśmy się przybycia 
pana, rada nie rada, otworzyłam kredens i do 
nakrywania się wzięłam. 


Mimo wyjątkowego, jak na kobietę, braku 
wprawy, oraz uzdolnienia, nie potłukłam talerzy 
ani szklanek, poustawiawszy je z biedą, gdzie 
należało. Pani Orska grzecznie mnie przeprasza, 
lecz coraz inne podsuwa zatrudnienie, w sposób 


tak miły, słodki, zniewalający, że choćbym chciała 
już odpocząć, chętnie spełniam, co ona każe. 


Przyznać jednak muszę, że za moje trudy 
wynagrodziła mnie po królewsku, gdyż nakar- 
miwszy zgłodniałą rzeszę, kwestyę sukni i pale- 
tocika wziąwszy pod rozwagę, załatwiła zna- 
komicie. W godzinę później zadowolnione, szczę- 
śliwe, byłyśmy już na dawnem miejscu, ja przy 
maszynie, ona zaś u kołyski. 


Wieczorem, czułam wielkie znużenie, ale 
doprawdy nie wiem, jakim sposobem dzień o po- 
łowę krótszym mi się wydawał. Przyrzekłam, że 
stawię się nazajutrz i dotrzymałam słowa; praco- 
wałyśmy obie, ale też nad wieczorem sukienka zu- 
pełnie już gotowa, została powieszoną w szafie. 


Cóż było robić? Mania jest przecież nie 
gorszą od starszej siostrzyczki, powiedziałabym 
nawet, że więcej da się lubić, przylepka praw- 
dziwie. Spełniam jej prośbę, przychodzę znowu, 
siedzę od rana do wieczora nad robotą sukienki, 
gawędzimy wśród żartów i Śmiechu; z tych drob- 
nrch białych szmatek powstaje całość wcale 
znośna, jeszcze dzień jeden, a stała się podobną 
do swej poprzedniczki, a może nawet jeszcze 
piękniejszą, bo wykończona bardzo świeżo. 


Takim sposobem, sama nie wiedząc kiedy, 
zżyłam się z domem Orskich, znajdując rozkosz 
prawdziwą w towarzystwie tych ludzi; widujemy 
się często, niemal codziennie, ja za nią przepa- 
dam, a ona prześladuje swego męża zbyt rażącą 
przyjaźnią dla Jadwisi. Zamiast przychodzić do 


nas, Kazimierz wpada jak burza do ich mieszka- 
nia, roztargniony, bawi się z dziećmi, nie wieje się 
odzywa, a dswna jego buta i pewność siebie zni- 
kły bez śladu; pokorny, słodziutki, zupełnie nie 
ten człowiek. 

Czyżby pokłócił się z Zosią? zapytuję samej 
siebie, lecz twarz mojej siostrzyczki jaśnieje takim 
spokojem i zadowolnieniem, że cofam swój domysł. 
Inaczej wygląda zwaśniona para, ci ludzie nie 
mają nic do Siebie. 


Dzień Świętej Zofii przeszedł oczekiwania. 
Wbrew zwyczajowi, a dzięki pogodzie, wybraliśmy 
się.za miasto w gronie licznych znajomych, do 
których w wigilię uroczystości wystosowałam Za- 
proszenia. Cała gromadka Orskich bierze udział 
w majówce, nawet maleństwo odetchnie wonią la- 
su i na świeżem powietrzu wyśpi się parę godzin. 
Zosia rozpływa się w pochwałach, gdy chcąc jej 
dopomódz, ruszam się jak mogą i załatwiam, co 
umiem. Pod cieniem drzew rozkładamy obrusy, a 
na nich różne prowizye; krzątanina okrutna... 
wszystko mi z rąk wypada, bo Kazimierz ciągle 
patrzy w tę stronę, gdyż obok mnie siedzi jego 
piękna kuzynka. Urok tej kobiety czaruje każde- 
go, wiem O tem, powinnam się przyzwyczaić, lecz 
nie potrafię. 

Wolałabym w tej chwili być stąd daleko, nie 
patrzyć, ani się domyślać, nic nie przeczuwać i nie 
wiedzieć o niczem. 

Uciekłam w gęstwinę lasu, gdy ruch się 


zrobił przy toaście na cześć solenizautek, samot- 
ność wydaje mi się upragnioną, szmer drzew 
upaja, zamykam oczy i błądzę, jak we śŚnie.. 
Ktoś się przybliża, chwyta moję rękę, chyba 
skonam z nadmiaru szczęścia na dźwięk słodkich 
wyrazow : 
— Kocham cię, Jadwisiu |... 


Szanowny mój pan znowu mi tu poprzewra- 
cał, narzucał mnóstwo zapałek i resztek od pa- 
pierosów. 

Ja sprzątam, zbieram, porządkuję, a wszyst- 
ko napróżno, czyż to tak ładnie siedzieć w śmie- 
ciach, małoż ich sprzysparzają Słodkie nasze a- 
niołki ? 

— Mniejsza o śmiecie ? 

— Zlitnj się Kaziu, od czegoż jestem kc- 
bietą? Zamiłowanie porządku jest nam wro- 
dzone. 

— Przeciw temu twierdzeniu śmiem openować, 
kochana Jadzia. 

Jakto? 

Schwytałem cię na... nieprawdzie. 
Nie żartuj, mężusiu. 

Czytałem twój pamiętnik. 

— Ahl ty niedobry t... 


2 PRZEGLĄD z dnia 20 Wrześna 1891 
„Lobengrina,* arcydzieło mistrza z Bayreuthu.. W dniu 31 lipca przyszedł Nicolini do domu | asystenta rachunkowego, Benedykta Gregorowicza, Sądzimy, że takie postępowanie organów magi- |i do pomnożenia w nas ducha pobożności, niech im 
Trzeba być nad Sekwaną, aby tę logikę zro- | Kubowskiego pożegnać się, gdyż — jak mówił — | oficyałem, a asystenta rachunkowego przy galic. dy- | strackich nie przyczynia się wcale do ustalenia ich | będcie nagrodą i zapłatą! Puvafiunie tacińscy w 
zumieć. musi wyjechać na kilka dni. rekcyi dóbr państwowych. Kazimierza Ilirschberga, | powagi. Co więcej, zdaje nam się, że takie postępo- | Kozłowie“. 


Francuzi wymawiający Wagnera „Wanierre*, 
a Lohengrina „Loangre* i utrzymujący, że ta wy- 
mowa jedynie jest prawidłowa dla tezo, Że jest 
francuska, obowiązująca przeto Świat cały, widzą 
w Wagnerze tylko człowieka, który po Sedanie 
gwałtownym, ale znakomitym pamfłetem ich wy- 
smagał, i tego darować jego pamięci nie mogą 
Tembardziej zaś darować nie mogą, Że pamiet w 
znacznej części był zasłużony i we francuską fur- 
fanteryę i arogancyę bezgraniczną niemiłosiernie 
godził, dorównywając pod tym względem innemu 
niemniej słynnemu pawfłetowi księcia Wiitgen- 
steina. Książę bowiem, odpowiadając Wiktorowi 
Hugo, kiedy ten kazał Niemcom po prostu odstą- 
pić, iść sobie precz od Paryża. jako od „capitale 
du monde civilisé“ (stolicy świata cywilizowanego), 
oraz „téte de lunivers“ oświadczył, że poeta ma 
przyjemne złudzenie i że nadsekwańskie miasto 
jest właściwie „immerse cafe chantant de FEuro 
Pe, où viennent surtout ceux, qui apprecient les 
talents de ses demoiselles rousses“ (olbrzymim 
ting-tanglem Europy, do którego przychodzą szcze- 
gólnie ci, którzy oceniają talent dziewcząt pary- 
skich, noszących modne rude włosy). Otóż Wiktor 
Hugo przełknął ten despekt i Paryż również, 
książę albowiem wielokrotnym po wojnie nad Se- 
kwaną bywał gościem, może i sprawdzając trafaość 
swych obserwacyj. Nie darowano, nie zapomniaco 
Wagnerowi, może w części dla tego. że ten mistrz 
miał zaszczyt być w Paryżu wygwizdany, a Pary- 
Żanin jak gwiżdże, to jest bardzo seryo i że gwiz- 
dał pamięta nawet po latach czterdziestu. 

Bądź co bądź 
wyzwierza na Wagnera ogromnie od początku 
września. I pobyt królów serbskich, i wielkie 
manewra, i śmierć Grevego —wszystko to zeszło na 
plan drugi. Nietylko Wagner i Lohengrin, Lohengrin i 
Wagner i... Constaus. A, otóż jesteśmy u celu: 
hic jacet lepus. Constans to prstanowił dać Pa- 
ryżowi „Lohengrina*, aby s'rawić przyjemność.. 
cesarzowi niemieckiemu. Można zajechać daleko 
jak się tak zacznie rozumować. 

Właściwie minister gra tutaj jakąś rolę, aje 
jaką ? | | 

„Lohengrin“, będący na próbach od wiosny, 
miał być przedstawicny w końcu sierpnia. 0, úź 
nienia konieczne, gdy chodzi o dzieło tei miary, 
sprawiły, że ostatecznie zapowiedziano premierę 
na dzień 1 września. Niefortunuv pomysł: on 
wszystkiego narobił! Tożto sama rocznica Sedann! 
Od tej chwili polityka plątać się poczyna w tę 
sprawę najzupełniej artystyczaą. lirflektują się w 


Operze i pomimo rozlepioaych już afiszów, które, 


nawiasem mówiąc, publiczka zdziera, (a p licya 
się gniewa), decydują odłożyć na 4 września. 
Lamoureux, dyrektor, jedzie do Constansa i wy- 
łuszcza Bytuacyę, powiadamiając, że obawia się w 
sali manifestacyi, Odkładają na 4 wrześniu. 

Tymczasem publiczka wieczór urządza przed 
Operą rnchawki rozweselając się okrzykami to. 
„i bas Wagner!" to „vive Thermulor!* 
miątkę, że minister właśnie zabronił Thermideru 
Sardou) to „å bas la Prusse!“ 

Sytuacya bardziej się zaognia, a dopoma 
gają temu żarliwie dzienniki opozycyjne Z „/n- 
transigeantem" na czele. Czwartego września nova 
zwłoka: coś się popsuło w maszyneryi, — będzic 
„Lohengrin* siódmego. Ale tymczasem krzył: 
przybiera takie rozmiary, że na seryo lękać siy 
już można o porządek w sali. Na dobitkę zuy 
slona depesza z Berlina zwiastuje, że taineczny 
„Wagneryerein* będący pod protektoratem cesa- 
rza wysyła do Paryża 200 Niemców, aby okla- 
skami uczcili dowód hołdu Francuzów dla ge- 
niuszn niemieckiego. Cesarz sam miał dać na to 
10.000 marek. 

Teraz już następują wybu hy zgrozy: 

— Odkładają nam Wagnera, — wołają, — aby 
Niemcy zdążyli przyjechać! A ba: le minisicre 
Wagnćrien! A bas Constans! 

— Nieprawda, — tłómaczą dzienniki ministe- 
ryalue. To tenor Van Dyck, grający Lohengrina, 
zachorował. Bez niego opera jest niemożliwa, 

— Kazaliście mu zachorować! W południe cho- 
dził po bulwarach jak najzdrowszy. 

Wśród takich korowodów poł żenie staje się 
naprawdę niedobre. 

Na afiszach zjawia sig „Robert le Diable“ 
w dniu 1igo ostatecznie już Wyznsc vnym na „Lo- 
hengrina*. Publicznosć przezywa ro „Richari le 
Diable“ na cześć Ryszarda Wagner». trzyma operę 
w oblężeniu i już formalnie złorzeczy. „Lohen- 
grin* jeszcze raz odłożony do 14 września. 

Ale 14go września to dziś, w poniedziałek i 
wszystkie sfery rządowe grzebią (iićvcgo, który 
zdążył opuścić ten padoł płaczu rak nie w porę 
Nie uchodzi, żadną miarą me uchodzi, dawać so 
lennej premiery w dniu |ogrzcbu obywatela-prezy 
denta, którego republika swoim chowa kosztem 
Więc dziś ukazało się w organach rządowych ixa- 
stępujące communique: 

„Dyrekcya Opery w porozumieniu z ministe- 
ryum sztuk pięknych, wyznaczył» na środę, 16 ga 
września pierwsze przedstawienie „Loheagrina.* 

Czy to już ostatek? Ogłoszenie jest zwięzłe 
i kategoryczne. Ano, qui vivra verra 

Ciekawa będzie to premiera wewnątrz Bali i 
zewnątrz. Ciekawy i powód nowej zwłoki, jeżeli 
jeszcze raz wypadnie operę odłożyć 

Na tem wszystkiem stracił cośkolwiek mło- 
dy król serbski, który pragnął bardzo oglądać 
„Lohengrina* na paryzkiej scenie 1 nie mógł go 
się doczekać. Wczoraj jeszcze na odjezdnem żalił 
się z tego powodu: Je men faisais une fête, — 
wyrzekł do otaczających wsiadając do wagonu. 
Ale swoją drogą Śmiał się wesoło, jak każdy na- 
śmi+wać się musi z tych pośmiertuych perypetyj 
w Paryżu Ryszarda Wagnera, ongi w tem jedy- 
nem na świecie mieście „muzykalnen* wygwizda- 
nego. 


Z izby sądowej. 


Dramat rodzinny. 


Przed sądem przysięgłych w Celowcu w Ka- 
ryutyi odbyła się we czwartek rozprawa przeciw 
26letniemu dentyście Augustowi Kubow kiemu, 
który przed kilku tygodniami kordelasem myśliw- 
skim zabił swego znajomego, leśniczego Nieolinitgo 
i zramł swą żouę Annę Kubowską. 

Kubowski żonaty jest od dwóch lat. W ze- 
szłym roku poznał on Gustawa Nicoliniego, za- 
wiązał z nim przyjaźń i zapraszał często do 
swego domu. Nicolini bywał często u swego przy- 
jaciela, ale nie tyle dla niego, ile dla jego młodej 
żony, 1 — zanim Kubowski się spostrzegł — ZAw/4- 
zał się Ścisły romans między jego żoną a przija- 
cielam. W zimie otrzymał Kubowski list bezimien- 
ny. z przestrogą, aby uważał na żonę i na Nico- 
liniego, zrobił nawet z tego powodu awanturę 
przyjacielowi, wszelako wnet pojednał się z nim, 
gdyż tak Nicoli: jak 1 żona zaklinali się na 
wszystkie świętości, iż niesłusznie ich oczerniono. 


„lohengrinuje” się Paryż a. 


| jach ałpejskich, gdzie zauważono, 
(na pa- 


Po odejściu Nicoliniego oświadczył Kubowski 
żonie, że uda się do Reifnitz na polowanie i tam 
zanocuje. — Jakoż wziął na się odzienie myśliw- 
skie, strzelbę na ramię, przypasał kordelas, po- 
żegnał się z żoną i parowcem pojechał do Reif- 
nitzu. Nad wieczorem puścił się deszcz rzęsisty, 
Kubowski porzucił przeto zamiar nocowania w 
Reifnitzu i powrócił o dziewiątej wieczorem do 
Celowca. 

Przybywszy do domu zastał drzwi zamknię- 
te. Myśląc, że żona poszła do swej znajomej nie- 
jakiej pani Kongery, udał się tam, lecz i tam jej 
nie było. 

Teraz przyszła Kubowskiemu myśl złowroga, 
że żona jego jest w mieszkaniu przyjaciela, pod- 
szedł więc do tego mieszkania i zobaczył okna 
oświecone, — a zatem Nikolini skłamał, nie po- 
jechał, żova jego tam musi być. 

Pobiegł ua górę i wpadł do mieszkania 
przyjaciela i zaledwie przestąpił próg, usłyszał 
w drugim pokoju głos swej żony i Nikoliniego 
Z obnażonym kordelasem poszedł Kubowski ku 
drzwiom, aby ukarać wiarołomną żonę i jej ko- 
chanka, W drzwiach zabiegł mu drogę Nicolini 
i me chciał wpuścić do pokoju Powstała walka 
w ciągu której Kubowski puhnął Nicoliniego kor- 
delusem w piersi. 
ciec, lecz na schodach dopędził ją mąż i zadał 
jej pchnięcie w prawe ramię. 

Potem poszedł do policyi i sam oddał się 
w ręce władzy, Nicolini zaś tego samego wieczora 
jeszcze umarł. 

Przysięgii zaprzeczyli wszystkie postawione 
im pytania, skutkiem czego uwolniono Kubow- 
skiego od  oskarzenia i wypuszczono go na 
wo!ność. 


Mały T'ejleton. 


Czy zmienia się nasz klimat ? 


Pytanie to w obec lata darzącego nas, w 
miejsce pogody i upałów, cbłodem, gradem i bu- 
rzami, jest zupełnie na czasie 

Klimatem danej miejscowości mazywamy 
ogół stauów powietrza w dłuższym lub krótszym 
przeciągu czasu, jaki w danej miejscowości i da- 
nej porze roku objawia się przeciętnie; klimat 
zatem jest czemś stałem, niezmiennem, jak- 
kolwiek zmienne byłyby oddzielne zmiany po- 
w.etrza. 

Ale oto wiara w mieziwiepność ową klimatu 
w ostatniem dziesięcioleciu straciła na siłe; 


| sprawdzono, iż wiele okolic, bogato w deszcze 
wyposażonych, coraz stają się gsuchszemi i 
przeciwnie, jednocześnie temperatura  przecię 


ina w danych okolicach wzmaga się stale, w in- 


| nych opada. 


Różnice te występują nujwyraźniej w kra- 
iż lodowce w 
latach pewnych cofają się, t. j maleją, w innych 
znowu posuwają się naprzód, t. j. zwiększają się 
Nasuwało to myśl o zmienności klimatu, którą 
tysiącznem. sposobami próbowauo tłumaczyć. Ty- 
siączne budowano teorye, zbijające jedna drugą 
Optcią, najogólniej przyjętą, było mniemanie, iż 
główny tu wpływ wywierała ilość lasów, pora 
stających góry; ale i w tym wypadku nie zgo- 
dzono się na jedno; istnieją bowiem zwolennicy 
teoryi, jesuby niszczenie lasów osuszało daną 
okolicę, t? znowu, jakoby przeciwnie, w wilgoć ją 


zaoputrywnło. Bywają zaś i tacy, którzy wprost 
przeczą istniemu  jakichkolwiekbądź zmian kli- 
matu 


Nareszcie przed niedawnym czasem udało 
się profesorowi B:iicknerowi z Berna dowieść 


niesłuszneści wyznawanych dotąd opinij i roz 
strzyprąć pytanie, tylekroć daremnie stawia- 
ne. Uczony przyrodnik stwierdził, iż klimat 


nie tylko oddzielnych krajów, ale ziemi całej pod- 
|lega wahaniom się, droga zaś, którą doszedł 
|do wniosków ostatecznych, tak się w kró!kości 
| przedstawia : 

Opierając się na spostrzeżeniu, iż nietylko 
ludowce powiększają się i zmniejszają co czas 
pewies, ale I poziomy rzek i jeziór, a Zwła:z 
cza jeziór pozbawionych odpływu, podlegają 
zmianom, przyszedł Bróckner do wviosku, iż w 
różnych pesjodach czasu zmienną rówuież bywa 
ilość opadów atmosferycznych. Dalsze badania 
przekonaty go, iż wabanie to obraca się w gra- 
mcach 35-c1u lat, a dotyczy nie tylko poziomu rzek 
i jezior, rozmiaru lodowców, ale i ciśnienia po- 
wietrza i ciepłoty 

Jednem słowem, Bruckner stwierdził, iż kli- 
wat nasz ulega peryodycznym zmianom, t j. że 
z„mue i wilgotne peryody zmieniają się z suchemi 
i ciepłemi muiej więcej co lat 35. Uczony, zmian 
takich od dzisiaj począwszy wstecz do r. 1000 
ery naszej, sprawdził 25. 

W czem leży przyczyna zmian tych ta- 
jemnicą jest jeszcze, pewnem jest tylka, iż nie 
na ziemi szukać jej wypada, ale raczej od słońca 
| zawisły. 

A oto parę przykładów skutków wahań się 
owych: 

W peryodzie suchym i ciepłym lodowce al 
pejskie zmoaiejszają się o 25 kilometrów sześcien- 
nych, t. j w czasie tym topnieje masa lodu, oko- 
ło trzech kilometrów długa, szeroka i wysoka. 
Poziom morza Kaspijskiego w peryodzie suszy 
opada o trzy metry. powierzchnia zaś jego zmniej 
sza się o 13.000 kilometrów kwadratowych, t. j. 


traci na przestrzeni obszar, równający się n. p. 
wielkością wielkiemu  księstwu  Mecklemburg- 
Schwerin. 


Oczywiście zmiany tych rozmiarów nie po- 
| zostają bez wpływu na warunki bytu człowieka, 
odbija się to 8źczególniej na stosunkach handlowo- 
przemysłowych, co łatwo pojniemy wziąwszy pod 
uwagę, iż w peryodach suszy wszystkie rzeki eu- 
ropejskie opadają przeciętnie na pół metra, w pe- 
ryodzie znowu wilgoci i zimna później daieko po- 
zbywają się lodów. i 

A cóż dopiero mówić o stosunkach rolni- 
czych, o wpływie zmian tych na urodzaje, W nie- 
ktorych okolicach w ogóle uprawa roli zawisłą 
jest od wahań się klimatu w zupełności i albo 
| możliwą, albo mietwożliwą jest, odpowiednio do 
trwania peryodu suszy lub wilgoci. 

Na zasończenie dodajemy, iż wedle obliczeń 
Briicknera, ostatni peryod suszy i ciepła minął 
w r. 1660, Ostatni zaś zimna i wilgoci z ósmym 
dziesiątkiem lat, wstępujemy zatem w epokę cie- 
pła i suszy. ktora około r. 1900-go najwyższego 
[punktu dosięgnie. 


FEaTONLIJTAQ. 


Lwów 19 września. 
Bar. Gminie Zebrzydowice darował Cesarz 100 
zł. na bndowę szkoły. 
Mianowanla. Namiestnik zamianował oticyala 
rachuzkowego, Adollą Janiszewskiego, rewidentem ; 


Zona Kubowskiego chciała u- | 


asystentem rachunkowym Namiestnictwa. 

Jan Michalczewski prezydent sądn obwodowego 
w Złoczowie, otrzymał, przy sposobności przeniesie- 
nia go w stan spoczynku, tytuł radzcy dworu, z n- 
wolnieniem od taksy, 

Szkolnymi inspektorami powiatowymi zostali 
mianowani: dotychczasowi inspektorzy Józel Dzundza 
ze Stryja, dla okręgu złoczowskiego : Wład. Relinger 
z Jaworowa, dła okręgu jarosławskiego; Jan Mary- 
niak z Kamionki, dla okręgu stryjskiego ; następnie 
naucz. gimo. Józef Zagrodzki, dla okręgu nowosą- 
deckiego; starszy nanczyciel ludowy Apolonjusz Jon- 
gan, dla okręgu kossowskiego ; nauczyciel ludowy 
Antoni Lewandowski, dla okręgn żydaczowskiego; 
nauczyciel ludowy Stefan Kołpaczkiewicz, dla okręgu 
łańcuckiego ; nauczyciel ludowy Maryan Nowosielski, 
dla okręgu rudeckiego i starszy nauczyciel ludowy 
Aleksander Loewel, dla okręgu kamioneckiego. 

Wiadomości dyecezvalne. Archidyecezya lwow- 
ska obrz. łac.: O. Bruno Nowakowski, wik, kouwentu 
OO. Bernardynów we Lwowie i wik. parafii św. An- 
drzeja, został kapelanem i katechetą, dyrygującyu 
zakładu św. Teresy. 

Dyecczya krakowska: ks. Leopold Fleischer, 
prob. w Lipniku, odznaczony Kkspositorio canonicali; 
ks. Juljan Bukowski, prob. kościoła św, Anny w Kra- 
kowie, mianowany zostal poddzickanem II dekanatu 
miasta; ks. Jan Krupiński, prof. rel. w gimn. w 
Wadowicach, przeniesiony do wyższej szkoły rvaluoj 
w Krakowie; ks. Fr. Swiderski, wik. paralji WW 
Świętych i pomocnik katechety w gim. św. Anny w 
Krakowie, minuowany zastępcą katechety w gimn. w 
Wadowicach: ks. dr. Z. Karaś, wik. parafji św. Flo- 
ryana, przeznaczony na pomocnika katechety w gim. 
św. Jacka w Krakowie; a ks. qr. Jan Fijałek, spo- 
wiednik przy kościele N. P. Maryi, przezuaczony na 
pomocnika katechety w gimn. św. Amny w Krakowie; 
ks Wawrz. Centt, kan. lon. podlaski, na wługpg 
prośbę został uwolniony od obowiązków katechety 
kierującego szkołą PP, Francis kanek i kupelgpa te- 
goż Zgromadzenia w Krakowie, a w miejsce jego 
został przeznaczony ks. Marcin Slepicki, kaiecheta 
przy szkole pospolitej w Kętach 

Kapelanem X. Poł;sza nowomianowanego bi- 
skupa przemyskiego został X. dr. Jan Grobelski pro 
fesur teologii w Pzemyśla. 

Jan Orth. W Wiedniu w kołach wysoko ary- 
stokratycznych obiega pogłosks, że Jan Orth (arcy- 
książę Jan) żyje, i brał ndział w wojnie domowej % 
Chili, walcząc z powstańcami przeciwko Balmacedzie. 

Pielgrzymka młodzieży polskiej do Rzymu 
wyruszy w poniedziałek dna 21 bm. o godzinie 3 
po poładuia. O godzinie 8 z raua odprawi kniyżę 
kardynał Dunajewaki w prywatnej swej kaplicy mszę 
św. na ictencyę powodzeają wycieczki, 

Koncert. Jutro w niedzielę duia 20 b. m. od- 
będzie się w ogrodzie Jeznickim koncert muzyki woj- 
skowej 80 pp. pod osobistem kierownictwem kapel 
mistrza p. Fridricha. Czysty dochód z koncertu 
przeznaczony jest ua pomnożenie fnnduszu pensyjnego 
c. k. kapelmistrzów wojskowych. Program koncertu 
jest hardzo piękny i uader trozmaicony i niezawo- 
dnie ściągnie jutro do ogrodu liczne tłumy pobli- 
czności, 

Szkoła dla sług przeniesioną została do no- 
wo wybudowanej żeńskiej szkoly im. Staszica. Dy- 
rekcya szkoły podaje to do publicznej wiadomości i upra- 
sza Wszy-tkich P. T. slużbodawców, by powiadomić o 
tem zeclicieli swe służące bez względu na to, czy 
uczęszczały jnż do szkoły lub mie, nadmieniając za- 
razem, że wpisy i nauka odbywać się będą od 
niedzieli 20 b, m. w nowem zabudowaniu od 3 do 
5 po połudaiu, Z Dyrekcyi szkoły dla sług. 

Z wystawy. Prócz wielkiego obrazn Łuskiny 
„Rzeź Oszmiany* przybyło do naszego salonu kilka- 
naście mniejszych i większych utworów. Między in- 
nemi prace: Cieszkowskiego, Jasińskiego, Koehlera, 
Mireckiego, Pańkiewicza, Streita oraz Urojanowskiego. 

Obrazów Siemiradzkiego spodzicwa się zarząd 
wystawy jeszcze w tym miesiącu. 

Ukazały się także pierwsze próbne egzempla- 
rze reprodukcji z obrazu Wodziuowskiego „Na swoj- 
ską nutę“ przeznaczonego jako premium dia człon- 
ków lwowskiego i krakowskiego Tow. sztuk pięknych, 
Reprodukcya ta odznacza się viepospolitemi zaletami 
i prawdziwie artystycznem wykonaniem. 

Do egzaminu dojrzałości, który po feryach odbyl 
się w ruskiem gimnazjum we Lwowie pomiędzy 14 
a 17 bm. w obecności inspektora Lewickiego, zgło- 
siło się 18 abitnryentów, między tymi 6 eksternistów. 
Do egzamiuu poprawczego z Jednego przedmiotu 
przystąp:to czterech, Egzamin dojrzałości zdało 12. 
Między tymi jeden eksternista. Świadectwa  dojrza- 
łości otrzymali: Ambroży Borodajkiewicz Nestor 
Widliczkowski, Eugeniusz Dudkiewicz, Romau Zarzy- 
cki, Maksymijan Kinasz, Michał Koziński, Michał 
Kosonocki, Antoni Łuczakowski, Józeł Matkowski, 
Eugeniusz Mącibowicz, Jan Piorun i Aurzej Rusin. 

Do ośmioklasowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Stanisławowie wpisało się na rok 1891/92, 1626 
neżennic. Liczba ta rozpada sių podług klas i wyznań 
w następujący Sposób: 


W klasie nczennie rz. kat gr. kat. later żyd, 
l 420 124 Ef — 259 
i (2 oddz). 310 109 19 T 184 
lI 220 88 12 3 liT 
U 168 13 17 2 76 
IV 165 61 10 l 93 
y 116 46 8 3 »9 
VI 102 52 7 — 43 
VII 69 30 3 — 36 
VII 56 29 7 = 20 
1626 603 120 16 887 

Cyfry te dość są wymowne. Żydówek jest o 


148 więcej aniżeli Polek, Rusinek i Niemek razem 
wziętych. 

Z miasta piszą nam: „Częste sekatary, jukich 
się dopuszczają Biraźnicy akcyzowi miejscy, a wzglę- 
dnie i urząd akcyzowy, ba dworcu głównym, w obec 
podrożnych, powodują mhie do zabrauia głosu w tej 
sprawie. Kamy pisma publicznego SĄ za szczupłe, 
aby przytaczać wszystkie wypadki szezególowo ; ogra- 
niczę się do najdrastyczoiejszych, odnoszących się w 
szczególności do letników i kuracyuszów lwowskich, 
wracających ze wsi lab ze zdrojowisk, a więc zasłu- 
gojących co najmniej jaż na ludzkie, jeżeli pie na 
grzeczne traktowanie. Ofiary nietaktu strażników 
akcyzowych, padł przed kilkn dniami p. ll., wra- 
cający z chorą żoną i czworgiem małych dzieci o 
godzinie pół do pierwszej w nocy, pociigiem stryj- 
skim. Mimo zapewnień, że do opłaty nie nie ma, że 
wraca z kąpiel, urządzili strażnicy iormalay napad 
na jego osobę i pakunki. Nie pomogły perswazyc p. 
H., ani płacz pobudzonych i przestraszonyc: tem zajć- 
ciem dzieci; rozpakowano wszystkie pakunki, a rze- 
czy znajdujące się w nich pórosrzucano po całym 
kurytarzu, co nawet zatamowało ruch wszystkich prze- 
jezdnych. Nim się ta rewizya skończyła, nie było już 
ani jednego fiakra, których nawiasem mówiąc, zawsze 
jest o tej godzinie za mało na dworcu i p. H. wraz 
z rodziną, musiał maszerować pieszo do miasta, zo- 
stawiwszy pakunki na Opatrzność boską. 


l a 
| co zyskał i na 


wanie nie zgadza się z przepisami akcyzowymi, we- | 


dle których tylko wtedy rewizya pakunków jest do- 
puszczalną, gdy zachodzi podejrzenie zatajenia rzeczy 
podlegających opłacie. Pan H, chyba na podejrzenie 
nie zasługiwał. Taki proceder nie istnieje nawet na 
komorach celnych rosyjskich! 

Drugi wypadek jeszcze ciekawszy, Na drugi 
dzień, tej samej straży rówoież o godzinie 1-szej w 
nocy nie podobał się wózek dziecinny (!) jednego 
z przejezdnych. Dednkując, że do poruszenia wózka 
dziecinnego potrzeba siły pociągowej — kazano za- 
płacić za wózek kopytwowe 15 ct. — Nie pomogły 
przedstawienia strony interesowanej, a nawet zażale- 
nie do jakiegoś urzęduika, podówczas tam funkcyo- 
nującego, który jeszcze otuknął żalącego się, musia- 
no mapłacić 15 ct, kopytkowego. Manipulacya ta 
trwała również aż do odjazdu wszystkich  fiakrów, 
w skutek czego cała rodzina z wózkiem razem, ma- 
siała odbyć nocny pochód do miasta pieszo. Pytamy 
się, czy wycieczkowcy za którąkolwiek rogatkę lwo- 
wsi, opłacają również kopytkowe za wózki dzieciu- 
ne, jeźli im przyjdzie ochota zrobić tę wycieczkę z 
dzicómi i wózkiem °! 

By na przyszłość nchronić publceność od tych 
nieprzyjemnych niespodzianek, prosimy magistrat, 
aby gorliwość swych organów, wzrosłą tak bardzo 
może od czasu poduic:ienia czynszu akcyzowego, nic- 
co powściągiąć raczył.“ 

Na cześć delegata p:pieskiego księdza Ciasci 
odbył się wczoraj u ks. metropolity Sembratowicza 
od godziny piątej do ósmej wieczorem abiat galowy. 
Obecnych osób było 54, a mianowicie księża arcy- 
biskupa lssakowicz i Morawski, księża biskupi Puzyna 
i Piłesz, cała kopituła ruska, intnłaci łacińscy i or- 
uiuńscy, ks rektor baczynski, wszyscy proboszczowie 
grecko-katoliccy ze Lwowa, prof. dr. Izydor Szara- 
niewiez, jenerał Bordolo, wiceprezydent wydziałn kra- 
jowego p. Chamiec, wiceprezydent miasta itp. 

Podczas obiadn pierwszy toast wzniósł ksiądz 
metropolita na cześć Ojca św., drugi wzniósł ks. Ciasca 
na cześć Cesarza. Na.tęp le ks. metropolita pił zdro- 
wie ks, Ciasci, a ten wzniósł toast na cześć ks, metro- 
polity i narodu ruskiego. 

Toasty wygłaszano po łacinie, a ks. Ciasca pol- 
niósł przywiązanie narodu ruskiego do Stolicy apo- 
stolskiej. 

Z izby sądowej. Dnia 25 bm. odbędzie się we 
Lwowie przed trybanałem sędziów przysięgłych roz- 
prawa przeciw p. Aleksandrowi Milskiemu, redakto- 
rowi humorystycznego dwatygodnika Śmigusa, oskar 
żouemu przez ke, Al. Jougana, katechetę gimnazya|- 
tego o obrazę czci. 

Z Buczacza nam piszą pod datą 17 wrzećuia : 

Przy nzupełniających wyborach do tutejszej 
Rady powiatowej zostali w dniu d.isiejszym wybrani 
jednogłośnie: ks. prob. Jun Oleśnicki z Przewłoki. 
ks. prob. St Nowosad z Kowalówki, Alexy Hołub 
wójt z Uścia zielonego, Jan Manasterski były poseł 
sejmowy i do Rady państwa z Kujdanowa, Mikołaj 
Barabolak wojt z OUwiłowy. 


Slub. We Wtorek dnia 22 b m. odbędzie się 
w kościele parafialnym w Tarnopolu ślub panny Zofii 
Madarowiczownej z p. Maryanem Krzyżanows..im ma- 
gistrem farmacji i właścicielem apteki. 

Z Kozłowa nam piszą: 

„Wielką pociechą dła każdego serca chrze- 
ścijańskiego jest widok kościoła — choćby skromne- 
go w którym kształty piękne, architektoniczne 
podnosi i uwydatnia stosowna polichromia. Tego 
uczucia dozna każdy, ktoby w tym czasie przejeżdżał 


przez Kozłów (arcybiskupi) i wstąpił do tamtejszego ! 


kościoła. Przed kilku laty był to kościółek mały, 
wąski, a wysoki, a na wysokościach umieszczone 
okna tak mało oświerlały wnętrze kościoła, że w 
dniach ponurych, jesiennych, trzeba było nżywać 
świec, by można było czytać, przytem był brudny — 


na kilku miejscach pożarera przebytym i uderzeniami | 


piorauu uszkodzony i porysowany, na zewnętrznej 
fasadzie trawą porośnięty, a co najsmatniejsza, We- 
wnątrz Oszpecony wypłowiałemi szkaraduemi bohoma- 
zami jakiegoś wiejskiego bazgracza. Dziś rozszerzo- 
uo dawny kościółek dwoma bocznemi nawami, przez 
harmonii kształtu — rozjaśniouo 6 
nowemi oknami nmieszczonemi w przybudowanych 
nawach, ozdobiono go lotna, zgrabną wieżyczką z 
gromnikiem nad syguaturką, ponnprawiano  popsute 
mury t oruamentyki zewuątrz i wewnątrz Na po- 
sadzie nad portalem głównym umieszczono obraz 
dość udatny na blasze malowany, wykonany prez 
pana Wolskiego, malarza z Brzeżan. A ca naj- 
ważniejsza, po  zeskrobanin brzydkich bazgrzydeł ze 
ścian i po ponaprawianiu pożarem i dwukrotnem ude- 
rzeniem piorupu pouszkadzanych gzymsów, okazało 
się że fuadator ś. p. X. Hieronim Sierakowski — 
ówczesny Arcybiskap lwowski w roku 1755 budowe 
tego kościoła powierzył był wcale zdolnema archi- 
tekcie. Prawdopodobnie jeduaki — plan pierwotny 
tej baduwy nie został w całości wykonany. Bogate 
bowiem gzymsy, pilastry, budowa sklepień i orna- 
mentyka okazują budowę Świetuie do pewnego kresu 
wykonaną w styli odrodzenia (renaisans). 

To odkrycie spowodowało obecnego proboszcza, 
że odmalowanie kościoła powierzył poleconemu przez 
WW. 0O. Jezuitów artyście p. Józełowi Szydłowskie- 
mu ze Lwowa. Ten wywiązuł się ze swego zadania 
wyśmienicie. Malowanie uskuteczniono w stylu ba- 
rokko stosownie do budowy i do podziału. Ornamen- 
ttcya jest pełna i bogata, gzymsy do złudzenia do- 
brze naśladują marmarowanie w dwóch tonach 
z kapitelami złoconemi Plastry mają również glo- 
wice złocone. Od posadzki ma dwa metry do góry 
otoczony jest kościół jakby fladreto, dębowego koloru 
olejny farbą wykonanym. Ołtarze i amboua odno- 
wione stosownie do całości. Sklepienie w presbyte- 
ryum, 
wach, jako też dwie arkady w presbyteryam ozdo- 
bione 84 obrazami odpowiednej ireści religijnej a 
rozmiarów kolosalnych. Obrazy te są również piękne 
i udatue tak, jak cała ornameutacya. Obrazy na 
sklepienia i pa ścianach wykonywał pan Teofil Ko- 
pestyński, malurz artysta ze Lwowa a spólnik pana 
Szydłowskiego 

Ogólnie, całość odmalowania kościola 
Że ci, co się niem zajmowali są mężami mającem 
zupełną swego zawodu wiedzę, a przy tem 8% Zrę- 
czui i samienni. Rozszerzenia kościoła, budowy wic- 
życzki nad sygnaturką i wszelkiej ivnej architekto- 
nicznej roboty dokonał z wielką sumiennością i zna- 


okazuje, 


jomością meczy pan Józef Wiszniewski, koncesyono- 


wany misttz 'nrarski z Brzeżęn podług planu i kie- 
runku pana Jana Zakrzewskiego, inżyniera i 
hndowniczego miej kiego w Tarnopolu. Mury doba- 
dowane zostały kosztem Jego Exceloncyi ks. arcy- 
biskupa Morawskiego i konkurencyą  paralian. Re- 
szata roboty przy gzymsach — wieżyczce i odmalo- 
wanie kościoła usknteczniło się ofiarami  składanemi 
do teraz 1 spodziewanemi jeszcze w przyszłości, na które 
trzeba było pożyczkę zaciągnąć. Dla tego aui pan Szy- 
dlowski, ani inni pracownicy przy tutejszej świątyni 
nie zostali nawct odpowiednio wynagrodzeni pie- 
niężnie Wdzięczność całej paratii, której wyrazem 
są niniejsze słowa, i świadomość, że się przyczynili 
sztuką i pracą swoją do padniesienia chwały Bożej 


| naszej 
147, 


w głównej nawie i w dwóch pobocznych na- | 


Z Żurawnik w powiecie lwowskim piszą nam 
dnia 16-go b. m. Wczoraj wybuchł tu pożar, który 
podsycany silnym wiatrem w niespełna kilka minut 
zniszczył sledn zagród włościańskich, wraz z całym 
zbiorem tegoroczuego plonu. Ratunek był niemożli- 
wy wohec zupełnego braku wszelkich rekwizytów 
ogniowych, do czego przyczynił się jeszcze brak wo- 
dy i niezaradność wojta, Gayby nie żandarmerya z 
Bilki szlacheckiej i garstka inteligencyi miejscowej, 
którym udało się ogień zlokalizować, byłaby cała 
wieś poszła z dymem. Pogorzelcy, jak się to u nas 
niestety powszechnw po wsiach dzieje, nie byli 
wcale ubezpieczeni. Przyczyną ognia było palenie 
papierosów w stodole przez kilku chłopaków wiej- 
skich. Byłoby bardzo do życzenia, ażeby władze po- 
lityczne zakazały pod grożbą kary szynkarzom i tra- 
fikantom sprzedawania tytoniu chłopcom niedorostym, 
którzy tyle razy już paleniem cygar sprowadzali na 
wsie i miasta klęski pożaru. 


Freycinet prezes francuskich ministrów'i oprócz 
tego minister wojuy, ma przyjemność być żywym nie- 
boszczykiem. We czwarick rozeszła się po Paryżu 
wiadomośw, że Freycinct, objeżdżając razem z Carno- 
tem wojska rozlokowane ovozem pod Vitry-le-Franqais 
nagle amarł, Dzienniki opisatły wszystkie szczegóły 
jego zgoun. A tymczasem aui mu w głowie nie było 
rozstawać się z tym światem, 


Rada szkolna krajowa na posiedzenia w doin 
14 września b. r. odbytem, zatwierdziła wybór Jana 
Jeralins, nauczyciela w Zydaczowie, na reprezen- 
tanta zawoun nauczyciulsniego do Rady szkolnej o- 
kręgowej w Żydaczowie; zatwierdz ła wybór Koruela 
Leszczyńskicgo, kierownika szkoły w Jaworowie na 
Nakonecznem, na reprezentśnta zawodu uanczyciel- 
skiego do Rady szsolnej okręgowej w Jaworowie, 
zatwierdziu wybór Jana barona Kaprego na delegata 
Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w Snia- 
tyuie; przekształciła s:koły ludowe w Święcanach, 
w pow. jasielskim, w Wasylowie, w pow. rawickim i 
w Podhorcach, w pow. lwowskim, na dwnklueowe o 
dwóch nauczycielach z pełną płacy, a szkołę ludową 
w 'loporowie, w pow. brodzkim, na dwoklasową o 
jednym nauczycielu młodszym od ! lutego 1892: 
przekształciła od 1 lutego 1892 dwaisłasowe szkoły 
w Czndcu w pow. rzeszowskim i w LŁoputywie, w 
pow. brodzkim, na trzyklasowe o dwn nauczycielach 
z pelon} płacą i jednym młodszym; zorganizowała od 
dnia | września 1598 w Wierzbowcu, w pow. ko- 
sowskim, szkołę etatową, a w Broniszowie, w pow 
ropczyckim szkołę Ślialną; przekształciła trzyklasową 
szkołę w Prachvik», w pow. jarosławskim, na czte- 
roklasową o trzech nauczycielach z pełną płacą 
i jednym młodszym; wyłączyła gmivę  Krechów, 
w pow. żydaczowskim, ze związnu szkolnego w lzy- 
dorówce, zorgauizoła tam osobną szkołę tilialuą i 
przekształciła szkołę filialną w Izydorówce na etatową; 


| zzmianował:u Jana Diesiudkiewirza stałym naczycielem 


w Krośnie, kKmilię Baławender stałą nauczycielką w 
Radymnie, Maryę Weiss stałą nauczycielką w Kisielo- 
wie, Wrauciszka Meleszkiewicza stalym nauczycielem 
w Howiłowie wielkim, Rozalię Sołtysową stałą nauczy- 
cielkę w Wyszkowicach Michała Danilowicza stałym 
nauczycielem w Wołczem, Gustawa Herglotza stały m 
nauczycielem w Kycerce dolnej, Józcfa Fucbsa na 
nezycielem kierującym w Milówce, Antoniego Nerdera 
stałym nauczycielem w Suchej, Tomasza Slusarka sta- 
lym nauczycielem w Cięcinie; Józefa Chrobaczyńskiego 
stałym nanczycielem w Czajowej, Rudolfa Pochmar- 
skiego stałym nauczycielem w Mrzygłodzie i Wałteryę 
Kirschuerową naurzyciełką w Przygodnicy, Tayserycgo 
supleztem w szkole realnej we Lwowie, ks. dra Jórefu 
Mr:gacza pomocnikiem katechety w gimnazyum iat- 
nowskiem, Juna Pliszewskiego suplentem w drugiem 
gimnazyum we Lwowie, dra Taubelesa nanczycielem 
religii mojżeszowej w gimaazynm w Tarnopolu, a Mi- 
chała Sanianowa i Stanisława Bilińskiego asystentami 
rysunków w szkole realnej we Lwowie; zatwierdziła 
w zawodzie nauczycielskim nauczycieli gimnazyum II 
w Krakowie: Franciszka Bieuiasza, Jana Dziurzyń- 
skiego i Romana Zawilińskięge, tudzież Teotila Zala, 
uauczyciela gimnazyum w Samborze; przeniosła su- 
plenta Stauisława Rembacza z Kołomyi do Staui- 
sławowa. 

Niedyskrecya. Jedno z pism paryskich podaje 
zotatkę o wieku kihuuastn w;bitniejszych niewiast 
epoki. Sara Bernhardt liczy obecnie lat 
Rosa Bonheur 69, pani Adam 55, cesarzowa 
Eugenia 64, pani Gladstone 79, Lucca 51, Patti 48, 
Onida 51, Krystyna Nilson 48, Jenny Lind 55, styn- 
na swego czasu tragiczka, Helena Faucil 75 lat i 
była aktorka Soubise lí 2 lata Dzienuik ten obiecu- 
je podać niebawem nową seryę, ręcząc ża prawdzi- 
wość cyfr i objaśpinjąc szczupłość dotychczasowego 
wykazu niezwykłemi trudnościami, towarzy szącemi 
gromadzeniu ścisłych dat cyfrowych. 

Temperatura. Termometr -}- 14” R. Baro- 
metr 7640. Idzie w górę. Niebo zachmurzone, chłodao, 
zresztą pogoda. 


Zmarll. Teotil Kwiatkowski, jeden z ostatnich 
„czwartaków* z r. 183], umarł na wychodźtwie w 
Avallon we Francyi, w 85 roku życia. S5. p. Kwiat- 
kowski zuany był jako zdolny akwarelista, a po- 
wszechną uwagę zwrócił swojego czasu obraz jego 
zatytułowany: „lmprowizacya Szopeca*. Zmarły po- 
zostawał w bardzo serdecznych stosuuknci z Szope- 
nem i Mickiewiczem Cześć jego pamięci! 

Eleonora Bnczyńska, zmarła dnia 18-go wrze- 
śnia b. r. w 7l-szym roku życia, — Władysław 
Ilopfen złotnik zmarł we Lwowie w 24 roku życia, 


Car zbiesaczam marek. Mało komu wiadomo 
że car Aleksander zbiera z zamiłowaniem nżyte mar- 
ki pocztowe, i to od wczesnej młodości. Car ma po- 
siadać obecnie bardzo cenny zbiór marek, a gdy 
przed kilku laty odbywała się we Wiedniu wystawa 
marek, kazał sobie przysyłać sprawozdania z wystawy, 

Kobiety aptekarkami. Rosyjskie ministerstwo 
oświaty pozwoliło przyjmować kobiety do aptek w 
charakterze nczenic furmucyi, Do kuratorów oxręgów 


szkolnych rozesłano okólnik, który powiadi, że ko- 
hiety, mające Świadectwa ua nauczycielki domowe, 
mogą wstępować do aptek po złożeniu egzaminu z 
języka łacińskiego w tym stopniu. w jakim wymagają 
go w niższem gimnazynm. 


Wypożyczalnia parasoli. W Nowym Jorku. 
jak donusi Manchester Examiner, utworzyło się 
Towarzystwo akcyjne, mające na celu wypożyczanie 
purasoli. Kapital zakładowy wyuosi 30.000 franków, 
Towarzystwo kupilo 25.000 parasoli, celem wypoży= 
czaniu ich tym, którzy wniosą za to opłatę w kwo- 
cie 3 dolarów rocznie, Abonent otrzyma w zawian 
za to markę metalową z numerem, która mu nadaje 
prawo, w razie deszczu, wstąpienia do jednego z 800 
istniejących dotąd w różnych dzielnicach Nowego 
Jorkn składów Towarzystwa i zażądania parasola, 
przyczem markę zostawia ; nie jest wszakże obowią- 
zany oddawać parasol tam, gdzie go pożyczył, gdyż 
każdy inny sklad Towarzystwa w obrębie Nowego 
Jorku i po za jego granicami, parasol przyjmie i 
wyda znów w zamian markę metalową. W ciągu 
bicżącego miesiąca Towarzystwo zamierza składy ta- 
kie założyć we wszystkich miastach Stanów Zjedno- 
czonych, tak że ktoś, który wypożyczył parasol w 


Nowym Jorku, będzie mógł go zwrócić w San Fran- 
cisco, W każdym teatrze, we wszystkich większych 
hotelach, na stacyach kolejowych, w aptekach i skle- 
pach z cygarami, znajdować się będą składy Towa- 
rzystwa. 

Stanley wyjechał przed kilku dniami do Australji, 
gdzie zamierza urządzić szereg odczytów o ostatniej 
swej wyprawie do Afryki Podróżnik zamieszka w 
Anstralji rok cały, 


Teatr. Dzis w w sobotę „Niniche“, wodewil 
w 3 aktach z muzyką L. Delibes'a, Ofienbach'a , 
Lecoqu'a. Występ gościnny pani Adolhny Zimajeri 
grtystki teatrów warszawskich; jutro w niedzielę 
po połudmu o godzinie pół do 4 „Dom przy ulicy 
Narwońskiej*, krotochwila w 4 aktach Moser'a; 
wicczór o godzinie 7 „Biedny Jonathan”, operetka 
w 3 akto u Milluckera 


Literatura ! Sztuka. 


Poranek muzyczny Raula Koczalskiego 7-le- 
tniego znakomitego już artysty odbedzie się jutro o 
l2tej w połuduie w sali „Frohsinnu* w hotelu Żorża. 
Młody artysta odegra „koncert Mendelsohna“ z p. 
Ludwikiem Markiem va dwa furtesiany, sonatę pate- 
tyczbą Beethovena, maznrek Szopena, mazarek (rodar- 
da i jeszcze parę innych utworów 


*  Ekonomisty polskiego Tygodnika ckonomiczne- 
go Nr, 38 zawiera: W sprawie reform na polu usta- 
wodawstwa w sprawach zarazy bydlęccj (c. d.) Dr. M. 
2) Konferencya nauczycieli rolnictwa. 5) Pasza pra- 
sowana. 4) Kronika ekonomiczna Dr. X. 5) Z tar- 
gów zbożowych. 6) Wiadomości handlowe. 7) Kurs 
giełdy. 6) Cennik izby handlowej. 9) Ogłoszenia. 


* Nowe książki Na stole naszym redakcyjnym 
pojawiły się następujące prace: 

1. Internat w Dublanach, przer dra Steiana 
Jeutysa, prolesora szkoły dublańskiej (Lwow 1591) 
Autor jest przeciwnym ioternatowi i uważa, że wy 
storczy do podniesienia szkoły zaprowadzenie przy- 
musu eczaminowego i wezwanie rodzieów, aby da- 
wali synom swym mało pieniędzy, lub aby pieniądze, 
przeznaczone 1a ntrzymanie synów, składali na ręce 
Dyrekcyi, tuk, aby dopiero ona płaciła wydatki. Do 
książki tej wrócimy jeszcze 

U. Walka o Monarchję między 1288 rokiem 
a 1294 — nmstęp z dziejów piastowskich, napisał dr. 
Aleksander Semkowicz (Lwów 1892). Jestto praca 
źródłowa, oparta na Bumienuych studyach, a opisu- 
jąca te walki, jakie wrzały w Polsce po śmierci 
Leszka Czarnego 

I, Stan żydów dawny i oberny, charakter, 
obyczaje, zabobony i przyszłość, wydał J. P. B 
(Lwów 1391). Autor wykazuje, że łudzą się ci. 
którzy mniemsją, że można uobywatelnić żydow. Zda- 
niem jego żyd pozostanie zawsze żydem, cociaż 
przyjmie język, ubiór i obyczaje rarodu, wśród któ- 
rego mieszka. Dopiero, gdy przejdzie na chrześcija- 
nizm, dopiero wtedy przestacie być żydem, to jest 
pierwiastkiem ujemnym. Autor przytacza po hebraj- 
ska i w tłoómaczeniu polskiem modlitwę, którą żydzi 
mają codzień odmawiać, a w której jest wstęp zapo- 
wiadający, że wszyscy Chrześcijacie wyginą; owóż 
modlitwa kończy się życzeniem, aby to prędzej na- 
stąpiło. W innej znów modlitwie proszą Pana Boga, 
aby wszystkie nieszczęścia na nas spadły. Cickawi 
jesteśmy, co na to odpowiedzą żydzi i czy rzeczy- 
wiście tłum  fanatyczny odmawia takie modlitwy. 

IV. Przewodnik po Krakowie i okolicy, 
wydany przez komitet VI zjazdu lekarzy i przyrodni- 
ków polskich a opracowany zbiorowemi siłami pod 
redakcyą przewodniczącego komitetu dra J. Rostatiú- 
skiego (Kraków 1891) Jest to książka opracowana 
bardzo sumiennie, ozdobiona muóstwem drzeworytów 
i zaopatrzona w plan miasta. Znajdujemy w niej 
opisy wszystkich pomników sztuki, jakie się znajdają 
w Krakowie, ale nie tyiko po kościołach i gmachach 
publicznych, lecz także i po domach prywatnych. Na 
końcn książki jest dołączony opis okolicy Krakowa: 


* 


Rozmaitości. 


— „Game of Lure”. Znana jest anegdota o 
owych graczach, którzy pozbawieni kart, wylewali na 
stół, każdy przed sobą po kropli piwa, wyczekując 
cierpliwie na pierwszą muchę do rozlanego płynu 
zwabioną. Przed czyją kroplą mucha najpierw siadła, 
ten zabierał stawkę. Podobną grę, wedle doniesień 
Times'a, wprowadzono świeżo w Anglii, z ty różni- 
cą, że w miejsce rozstrzygującej partyę muchy, pod 
stawiono nic nie domyślającego się sąsiada, mimowol- 
nie występującego w roli atuta. Oto, co opowiada 
korespondent 7imes'a: „Jadąc koleją, siedziałem już 
od pewnego czasu sam jeden w wagonie pierwszej 
klasy, gdy do przedziału mojego weszło dwóch pa- 
nów i trzy damy, siostry prawdopodobnie pierwszych. 
Z rozmowy ich zaraz ua wstępie wywnioskowałem, iż 
zamierzali pakunek jakiś zostawić na jednej ze sta- 
cyj, na którą za chwilę spodziewali się dojechać. 
Jakkolwiek nie łatwy jestem do zawiązywania roz- 
mowy z nieznajomymi, uważałem za stosowne pośpie- 
szyć z objaśnieniem, iż stacyę, o której mówiono, 
minęliśmy dawno. Z ning ludzi nieprzyjemnie zawie- 
dzionych, podziękowało mi towarzystwo za objaśnie- 
nie, a jeden z panow, który pierwszy 0 paczce wspo- 
mnial, ołówkiem znak jakiś zrobił na mankiecie 
Wkrótce potem jedna z dam zapytała sąsiada swego 
o godzinę. Pokazało się, iż sąsiad ten nie posiadał 
zegarka, ponieważ zaś dama zwracała się koleją z tem 
aamcm pytaniem do obecnych, mie otrzymując odpo- 
wiedzi, choć zatem nie odezwała się do mnie wprost, 
pospieszyłem z odpowiedzią, Dama podziękowała mi 
uprzejmie 1 także na mankiecie znak jakiś nakresliła, 
W dalszym ciągu drogi, pytaniami sąsiadów moich, 
choć nie do mnie skierowanemi, zmuszony niemal, 
kilkakrotnie dawałem jtszczu objaśnienia, po których 
zawsze jedna z osób zuapisywała coś na mankiecie. 
Wreszcie nieznajomi zaczęli wymieniać między sobą 
rozmaite samy pieniężne. Teraz dopiero domyśliłem 
Się, iż padłem ofiarą t. zw. „Game of Lure” (gry 
w zasadzkę), Zasada gry tej bardzo prosta. Współ- 
gracze starają się tak poprowadzić rozmowę, aby się 
ktoś obcy koniecznie do niej wmięszał. „Starter“, tj. 
osoba dostarczająca tematu do ruzmowy, stara się 
nieświadomego wprowadzić w zasadzkę, co gdy mu 
się uda, zabiera stawkę współgraczów, w przeciwnym 
razie sau JE przegrywa. Jeżeli nieznajomy odpowie 
fałszywie, starter wygrywa podwójnie. 


— Ogłoszenie Chińskie. Z wprowadzeniem do 
Chin dzienników, Chińczycy bardzo prędko nauczyli 
się horzystać z  ANUNSOW. l tam zarówno jak w 
Europie wielki dochod Z ogłoszeń dają dziennikom 
lekarze sprzedający różne specyfiki. Tylko, że bez- 
czeluońć ich przewyższa uawet Bnonse amerykańskie. 
Oto próbka. „Recepia ta pochodzi od lekarzą żyją- 
cego Jeszcze za czasów dynastyi Mioga. Pewien man- 
daryn, podróżując w okolicy górzystej, spostrzegł ko- 
bietę, biegnącą po górach tak szybko, jak gdyby le- 
ciała na skrzydłach. Ścigała ona jakiegoś Stuletniego 
starca. Mandaryn zwróciwszy się do niej, zapytał. 
„Za co ty bijesz tego starca” —Ona odpowiedziua : 
„To mój wnuk, Ja mam lat 500, a on 111. On nie 
chce odmłodnieć się, t. j. przyjąć tego lekarstwa i 
za to go biję”. Wtedy  maudaryn zsiadł z konia 


|klykł przed kobietą i uderzywszy 


czołem 0 ziemię, 
rzekł: „Blagam cię, daj mi to lekarstwo, abym mógł 


przekazać je potomności dla zachowania rodu 
ladzklego.“ — I otrzymał to lekarstwo nzdra- 
wiające ze wszystkich ce!orób pięciu wzętrzności 


i ze wszystkich zaburzeń sieńmiu wzruszeń, leczące 
osłabienie ciała, mdłość członków, słabość wzroku, 
reumatyczne cierpienia w stawach, kolanach i drżenie 
w nogach Doza wynosi 'ją uncyi. Przyjmujcie je 
przez pięć dni, a odżyjecie na duchu, przyjmajcie 
przez dni dwadzieścia, n wasz głos stanie się silny 
i jasny, ręce i nogi staną Bię giętliiemi, przyjmujcie 
przez rok, a wasze siwe włosy staną się znowu czar 
nemi i będziecie chodzili tak lekko, jak gdybyście 
mieli skrzydła. Przyjmujcie je stale, a wszystkie wa- 
sze dolegliwości znikuą, będziecie żyć długo i dosię- 
gnięcie wieku sędziwego. Cena butelki przystępna.“ 

— Aeroplan. Rozwiązanie problematu wynalezienia 
statków powietrznych, któremi możnaby dowolnie kie- 
rować, zdaje się być bliskiem urzeczywistnienia . 

Jak donoszą specyalnie aeronautyce poświęcone 
pisma niemieckie i francuskie, zamieszkały odławna 
w Ameryce Francuz dr, de Rosset, prezes bostotrskiego 
„Electrick club“, wynalazł przyrząd, którym będzie 
można swobodnie w powietrzu kierować 

Statek dra de Bosset, noszący nazwę „Aeroplan“, 
zasadniczo różm się ed budowanych dotychczas przy- 
rządów do latania w powietrzu. Główną częścią skła- 
dową „Aeroplanu* jest walec stalowy, mający 728 
stóp długości i 144 stóp szerokości. Pod mm znaj- 
duje się duża łódź, w której może się pomieścić 200 
do 300 ludzi, Na pokładzie łodzi ustawione są ma- 
szyny elektryczne, służące do pompowania powietrza 
z cylindra, oraz do obracania ośmiu kół zębatych i 
poruszania przyrządów sterniczych. Wnętrze cylindra 
składa się z sześciu komór, połączonych z odpawie- 
dniemi przyrządami p: ewnuatycznemi. Waga cylindra 
wynosi 156 ton, a powietrze wydohyte maszynami 
pacumatycznemi waży 276 tom. Cylinder po wypem- 
powaniu z niego trzech czwartych powietrzn staje się 
lżejszym od powietrza, którc go otacza, i dlatego pod- 
nosi się w górę 

Dr. de Bosset nzyskał już w Ameryce przywilej 
na swój wynalazek, a rząd Stanów Zjednoczonych 
udzielił wynalazcy 150.000 dolarów na budowę jego 
statku napowietrznego. 

Przez inżyniera Wiliama Paina, twórcę mostu 
wiszącego w Brooklynie, zorganizowane jednocześnie 
zostało Towarzystwo „Irauscoutipcutal aerial naviga- 
tion company“, mające na celu budowę i ekspłautacyę 
w przyszłości „aeroilanów *, 

Dr. de Bosset ma nadzieję przedstawienia swego 
wynalazku na wystawie w Ohicego, a w roku 1893 
zamierza. odbyc pierwszą podróż do Kuropy Podróż 
ta — jak utrzybuje wynalazca — trwar będzie za- 
ledwie 4% godzi.. Zobaczymy, 

— Terroryt. Do wielu znanych już materji wy- 
buchowych przybywa jószcze jedna, mianowicie terro- 
ryt. Nowa to substancya posiada kolor ciemno tjole- 
towy, jest ciałem galuretowym, w skutkach swych 
daleko groźniejszym od dynamita Pierws/e próby z 
terworytem dokonane zostały w porcie llamiiton, w 
Stauach Zjednoczouych Ameryki północnej. Napelnio- 
no bańkę miedzianą dwunastoma funtami małeryi wy- 
buclicwcj, zakopano pocisk na sześć stóp głębekości. 
Wybuch był długi i bardzo grażny. Bryła zieni, po- 
łożona nad pociskiem, wyleciała w powietrze va 50 
stóp wysokości, banka zaś pozostawiła po sobie dół 
na dwanaście stóp głęboki. Siła wybuchowa terrory- 
tn ma być dwa razy wi kszą od dynamitu. Nowy 
środek wybnchowy znosi wstrząńnienia, musi jednak 
przybywać w temperaturze topnicjącego lodu. Terro- 
ryt wynaleziony zostat w Meksykn, skąd rząd ame- 
1ykaúski nabył tajemnicę jego przygotowywania w ceiu 
zużytkowania nowej subwencyi wybuchowej w armii 
i marynarce. 

— Wierny pies. W maju roku i890 umarł we 
Francyi, w Perignat b. kapitan Le-gourgucs, osiero- 
ciwszy.. psa, nazwiskiem „Black“, przywiąznvega 
doń ponad wszelki wyraz. Kiedy kapitan niuarł, pies 
nie odstępował go do chwili, w której zabito wieko 
nad jego trumną; szedł za nią na pogrzebie, i, jak 
zapewniają, dziesięć dni przeleżał na mogile nic je- 
dząc i nie pijąc. Dziesiątego dnia zawlókł się z mo- 
giły ku mieszkaniu dawvego pana wyjąc bez przerwy 
żałı šnie. Nakarmiony tutoj, wrócił znowu na mogiłę, 

Rodziua zmariego zabrała do siebie psa i u- 
trzymuje go najstaranniej Około południa „Black“ 
znika; wszyscy wiedzą dokąd idzie, Idzie na grób 
pana, i do zacliodu słońca leży na mogile, poczem 
wieczórem pawruca, Szesnoście miesięcy upłynęło od 
śmierci kapitena, a wierny pies ani razu nie skrewił, 

— Samobójstwo. Dnia 7 bm. w przytomności 
kilkunastu osób zeskoczył z duchu katedry medyolań- 
skiej Z3letni młodzieniec Henryk Pina, prawnik. -- 
Przyłączył się on do wycieczki cyklistów genueńtskich 
zwiedzających miasto i z nimi o trzeciej po poładniu 
wszedł na dach katedry. — Gorączkowe zachowanie 
się zauważono Odrazu i miano go na oku. Ty mczasem 
w dziesięć minut później młodzieniec, niepostrzeżony 
przez nikogo, wbiegł na najwyższą platformę, prze- 
skoczył kratę i z okrzykiem „Evviva!“ rzncił się na 
dół, gdzie upadł na płyty marmurowe. 

Trup nieszczęśliwego przedstawiał skrwawioną 
a bezkształtnj masę. 

— Bunt na morzu. Na parowcu „Obdam* w dro- 
dze z Rotterdamu ao llawrn zbuntowali się palacze 
i zaprzestali roboty. — Gdy statek zatrzymał się dla 
braku ognia pod kotłami, odważny kapitan udał się 
do machiny na dół okrętn i trzykrotnie wczwał za- 
łogę do posłuszeństwa. Gdy jeduak odpowiedziano mu 
szyderstwem, a nadto jeden z palaczów, niejaki Piotr 
Duser, rzucił się na niego z kleszczami, kapitan bez- 
zwłoczuie wyjął rewolwer i strzelił do Duscra i 
dwóch jego spólników, — Wsgyscy *fzej padli trupem 
na miejscu. 

Ta odwaga tak onieśmieliła resztę buntowników, 
iż natychmiast podjęli swe obowiązki. 

— Zapał rosyjski uniósł tak dalcko jakiegoś Pa- 
ryżaninu, że pedniósł inyśl, aby nazwę bnlwaru Se- 
tastopolskiego zmieniono na Krousztadzki. Niewyczer- 
pany Henriot dalej Śmieje się na temat przyjaźni 
rosyjsko-trancuskiej, Podaje on lekcyę historyi tran- 
cnskiej w nowej formie, zmodyfikowanej stosowrie do 
dzisiejszych warunków politycznych — Nauczyciel 
(wykładając): „Pożar Moskwy w roku 1812 mylnie 
dotychczes przypisywano podpaleuin. Był to wynik 
nieostrożności podczas ilnminacyi, urządzonej w mie- 
ście na cześć zbliżającej się armii francuskiej", 


— Nowy król cygański. Na kongresie cygańskim 
w Ostrzybomiu obrano „królem“ nicjakiego Jerzego 
Kolommpara, który cieszył się nietylko sympatyy swoich 
wspóśbraci, ale także protektora tych parjasów lodz- 
kiego rodu, arcyksięcia Jozefa. Nowy „król* zakomu- 
nikował arcyksięcia wiadomość o swojem wyszczegól- 
nieniu, dodając jednak ze smutkiem, że brak mu 
riestety Środków na sprawienie sobie odpowiednich 
szat „Królewskich“. Arcyksiyżę wyraził „królowi“ 
swoje zadowolnienie z powodu wyniku elekcyi i 
oświadczył, Że koszta potrzebne na uniundurowanie 
nowego króla cyganów pokryje z własnych fundu- 
szów. Koszta te wywiosą tylko 200 zł. 

— Historyczny hotel. Najstarszym hotelem w 
Europie jest „Hotel des Trois Rois“ w Bazylei, któ- 
ry istniał już w roku 102 . W hotelu tym mieszkali 
współcześnie cesarz Konrad Jl, syn jego Henryk III 


PRZEGLĄD z d«ia 20 Września 1891 


i Radulf, ostatni król Burgundyi, kiedy odbyli kon- 
ierencyę, w skutku której Rodoll odstapił swoje 
królestwo Henrykowi. 


Część ekonomiczna. 


§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 18 września. 

Na dzisiejszym targu na Kleparzu, mianowicie 
co do celnych gatunków pszenicy i żyta punowało 
usposobienie wcale dobre i ceny dotychczasowe u- 
trzymały się prawie w zupełności, chociaż odbyt 
był ograniczony, gdyż w niektórych młynach dla 
braku wody ruch watrzymapo Jęczmienia, zdatne 
go dla browarów. mało się obecnie pojawia, a ta, 
co jest, po cenach dobrych napotyka chetnych od- 
biorców. Średnie i gorsze gatunki jęczmienia dość 
trudny napotykają odbyt. Pokup na owie: również 
jest ograniczony. 

Płacono: za pszenicę białą od 11.25—21.80, 
za czerwoną od 11'00—11:70, za żółtą od 10.75 
do 1160 zł., za żyto 9.90 do 10:70 zł; za jęcz 
mień bruwarny od 8:00 do 900 zł; na paszę od 
725 do 780 zł; za owies nowyod 625 do 6'50; 
rzepak od —— do —*—, Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 

Wiedeń 17 w:ześŚnia. 

(Z) Rosyjska pożyczka zawartą został: osta- 
tecznie po kursie 79 t. z, że posiadacze nowych 
walorów rosyjskich będą mieli zaledwie 4 procent 
dochodu. Finansiści potrząsają głową i jak z je- 
dnej sirory oddają wszelkie nznanie sprytowi ro- 
syjskiego ministra finansów, tak z drugiej przepo- 
wiadają francuskiemu targowi pieniężaemu, iż dro- 
go zayłaci za tę miłość Jla Rosyi. Banki frau- 
cuskic objęły obligi rosyjskie po kursie 19, zatem 
kurs ich w handlu oczywiście będzie musiał być 
wyższy a niemieckie konsole stoją także nie wyżej 
jak 63, to z aczy. że kredyt Rosyi stawiają Far- 
cuzi na równi z kredytem Niemiec, jeżeli nie wy 
żej. Niedorzeczność takiego szowinizmu wykazuj;) 
fachowi finansiści cyframi. Niemcy mają 6000 mi- 
lionów marek długów, wiiczsjąs w to wszystkie 
pożyczki kolejowe. Rosya ma 1000 mihonów. Nien- 
cy jednak opłacają wszystkie procenta od swych 
dłu:ów dochodami z kole: żelszuych i z domen : 
zo:teje im jeszcze około 120 milionów nadwyżki 
dochodów, Iosyx zaś płacić musi procenta od 
swych długów z podatów i potrzebuje ca ta 
rocznie 267 milionów rubli. W Niemczech można 
każdy banknot w tej chwili wymienić na złoto, 
w Rosyi istnieje kurs przymusowy. W piwnicach 
banku państwowego ma Rosya 21ł'/, miliona ru- 
bli w złocie i srebrze. kredytowych biletów zaś 
jest w obiegu: 780 milionów starych jeszcze z woj 
ny krymskiej, 266 milicnów prowizorycznich bile- 
tów kredytowych emitowauych w r. 1877, 25 mi 
lionów emitowanych ukazem z lgo lipca 1891 i 
wypuściła wczoraj nowych 25 miljonów na pomoc 
dla głodnych, które mają być niby pokryte zło- 
tem, ale czyż takie pokrycie w Rosyi ma wielką 
wartość Bank rosyjski jest całkiem w ręku rządu 
i minister finansów może zabrać zapasy złota, 
kiedy tylko carowi się podoba. W Niemczech zaś 
są zapasy większe, aniżeli obieg bankaotów. Za- 
pasy złota wynoszą bowiem 966 milionów marek, 
u obieg banknotów tylko 939 milionów. Ale jak 
sobie kto pościeli tak sią wyspi — tak można po- 
wiedzieć o Francyi. Wiadomuść o zawarciu po- 
życzki, tax korzystnej dla Rosyi, zrobiła całkiem 
dobre wrażenie na giełdach, i chociaż z rama 
chwiała się jeszcze tendrn:ya, w południe ustalił: 
się na dobre. U nas chociaż obrotu nie było wiel- 
kiego, poprawiły się jednak kursa. Targ papierów 
kolejowych di wczorzj tak i dzisiaj był bardzo 
ożywiony słabiły się tylko renty z powodu 
znacznych sprzedaży, uskuteeznianych przez spe- 
kulantów miejscowych. 

UstateczkE nemana 

Kredyty austr) 27025, węgierskie 32650, 
Aoglobanki 151:50, Uuiony 22650, Bankvereiry 
10710, Diinderbanki 19530, Ludwiki 20450, 
Czermtowiechie 234—, Renta papierowa 9075, 
srebrna 9075, austrjacka "iota 10965, papierowa 
101'10, węgierska złote 10290. papierowa 1^0 35, 
doket 58—, 20-frankówka 931—, marki 11-53, 
mbe 12477, 22. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wilno 18 września (pr.). Na tutejszej wy- 
stawie rolniczej najwyższą nagrodę otrzymali: w 
dziale bydła: mı dal złoty — hr: Chreptowicz; w 
oddziale owiec: medal złoty— Wołłowicz i wielki 
grebrny — hr Krasiński: w oddziale drobnego 
przemysłu: złoty medal — ks. Drucki Lubecki; 
za wsłnę drzewną: Lentowicz. 

Kijów 19 września (pr,). Bank szlachecki 
ogłosił dziś, ze wystawia na licytacyę w terminie 
prździernikowym w kijowskiej gubernji 9 mająt- 
ków za długi wynoszące razem około 500 tysięcy 
rubli; w wołyńskiej gubernjii 5 majątków (około 
309.000 rubli), i w podolskiej gubernji 7 mająt- 
ków (okoio 700 000 rubli). 

Wiedeń 19 września. Cesarz 
Schóabrunnu. - 

Reims 19 września. Podczas bankiet: oswiad- 
czył Caruot:“ Francya znów ważną rolę odgrywa 
w świecie. Armia jej jest na nowo zorganizowana. 
Wspomnienie minionych walk wewnętrzaych po- 
winno Się teraz zatrzeć. Kruj cały życzy sobie 
rzeczypospolitej, więc wszyscy powiuni się złączyć 
w jeilpę calość, aby Francya bez przeszkody mo- 
gla dalej prowadzić swą silną, woluomyślną, spo 
kojoą i s'aniwczo pokojową politykę, której po- 
myślne rezultaty są tak widoczne Naród pragnie 
spokoju i chce ufać rządowi." 


Bukareszt 19 września. Rada ministrów za- 
stanawiała sę nad sprawą paszportów i postano- 
wiła utrzymać nadał w mocy wizę paszportów, 
wszelako ciem ułatwienia obrotu granicznego 
będą komenlanci wojskowi mieli prawo wydaweć 
mieszkańccia powiatów naderanicznych opiewające 
na nazwisko i opisem osoby zaopatrzone prze- 
pustki, ważne na trzy dni do granie państwa są- 
sieduiego, jeżeli to państwo tak samo postępować 
będzie. Pod tym samym warunkiem będą mogli 
cudzoziemcy, zamieszkali w powiatach nadgra- 
nicznych, zaopatrzeni w paszporty, wizowane 
przez prefekta rumuńskiego, przekraczać granicę 
w jedaym i drugim kierunku. 

Tutejsze dziepniki donoszą, że poseł ru- 
muński w Rzymie Vacareseu Opuści swą posadę. 

Belgrad 19 września. Wiecowi radykalistów, 
w którym wzięli udział ministrowie Pasicz, Ger- 
licz i Nikolicz, przypisują tu wielkie znaczenie, 
gdyż na nim obradowano 0 Ważnych sprawach 
stronnictwa i o ewentualnym nowym składzie wy- 
działu centralnego Wiec ten ma wywrzeć do- 
niosły wpływ ne odbyć się mającą wkrótce zmia- 
nę w g .birecie, Zmiana ta wskutek wielkich spo- 
rów osobistych między ministrami Wuiczem, Tau- 
szanowiczem i Giają ma być nieunikniona. 

Praga 19 września. Juir" po południu urzą- 
dzoją robotuiey zbiorową wycieczkę na wystawę. 
Dotąd zgłosiło sig ich przeszło 20.000. 


przybył do 
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Paryż 1% września. Memorial diplomatique | 


donosi, rż Auglja przedłoży 
stwom projekt, 
Chinom wojnę, 


wszystkim mccar- 
aby oue wspólnie wypowiedziały 
a odrzuciły przyrzeczenie rządu 


chińskiego, iż on otoczy opieką swą wszystkich 
cudzoziemców, gdyż przyrzeczenia te są niewy- 
starczające. 


Paryż 19 września, Wczorajsze drugie przed- 
stawienie „Lohengrina* przyjęto bardzo życzii- 
wie. Przed gmachem Opery były v:prawdzie zbie- 
gowiska, wszelako nie miały tego charakteru, 
we Środę i przeszły nierównie snokojniej. 

Mimo to aresztowano wiele młodych ludzi, 
którzy hałasowali, albo nie usłuchali 


hał: wezwania 
do rożejścia się. Aresztowano także auarchistę 
Morjhy ego i redaktora pewnego rewolucyjnego 


pisma za to, że krzyczeli i gwizdali. Po północy 
wyszła publiczność spokojnie z teatru Ogółem 
aresztowano 080 osób. 

Wiedeń 19 września. Pol. Corr. donosi, że 
wczoraj rozpoczęły się narady ministrów nad 
wspólnem budżetem. W naradach biorą udział 
ministrowie Kainoky, Tasflie, Szapary, Bauer, ad- 
mirał Sterneck, Steinbach, Weckerle. tudzież na 
wyreżone przez Wyg.ów życzenie minister a la- 
tere Szógyenyi, a dla równości głosów powołano 
z przedlitawskich ministrów najstarszego raugą 
ministra Falkenhtavna. 

Minister Kallay, skutkiem śmierci córki, nie 
bierze udziału w naradach. 

Petersburg 19 września. Nowy szef depar- 
tamentu azjatyckiego w ministerstwie spraw 
zagranicznych br. Kapnist otrzymał order św. 
Anny I klasy. 

Konstantynopol 19 września. Sułtan nadał 
francuskiemu ministrowi spraw zagranicznych Ri- 
botowi wielką wstęgę orderu Osmanie, a pani 
Ribotowej wielką wstęgę orderu Szefakat 

Rzym 19 wrześoi:. Między jererałem Gau- 
dolfim a posłem Frauchettim odbił się pojedy- 
nek, w któsym Franchetti został r.nay Powodem 
pojedynku był spór o zakres władzy, jaką mieli 
z jednej strony jenerał Gandolfi jako gubernator 
kolonii erytrejskiej, z drugiej zaś Frauchetti jako 
komisarz rządowy tej kolomi. 

Praga 19 września, Do tutejszego cdbend- 
blaitu donoszą z Reicheuberga, iż 
tejszej izby handlowej otrzymał od Namiestnika 
pismo, w którem powiedziano, Że Cesarz z za- 
dowolnieniem przyjął do wiadomości manifestacye 
loj:lne przemysłowców reichenberskich z powodu 
zapowiedzianych vdwiedzin Najj. Pana. 

Nauczyciele Reichenberga odbyli konferen- 
cyę i na niej uchwalili rezolucyę, aby u stóp 
tronu złożyć wyrazy najwierniejszej uległości i 
przywiązania, tudzież szczęścia i radeści z powo- 
du odwiedzin Cesarza. 

Kopenhaga 19 września. Z powodu ciężkiego 
zachorowania wielkiej księżnej Pawłowej odjadą 


to | 


prezes tam- | 


dzieistwa 4 K. Stapicowa z Rzeszowa jako resztę ze 
zrobionej ohary na podziękowania Matce Najświętszej 
za łaski 2 i na mszę św., M. Franzl z Gelsendorfu 1, 
Marya Kozłowska z Dobrkowa prosi o zdrowie 1, T. 
Liskowacka z Nabaczowa prosząc Matkę Boską o 
osłonienie od gradu i o błogosławieństwo w zbiorach 
3 i na mszę św., K. M. z Bieniaszowie z prośbą o 
opiekę i zdrowie 1, B. Starzewska z Małczyc od Hen- 
ryki W. z Przemyśla o pociechę w smutku l i na 
m:zę Św, G. z Krakowa z gorącą prośbą do Matki 
Boskiej o zdrowie dla córki 1, Z. O. o uproszenie 
łaski 2 i na mszę św., k. Marsch z Wadowic „oby 
mnie Matka Boska zachowała od ślepoty, bn już mało 
widzę“ 2, M Rucińska ze Lwowa „datek z pracy rąk 
aby mi Bogarodzica dopomogła w tej pracy, ażebym 
siebie utrzymać i dziecię wychować mogła* 1, G J. 
Witwicki z Sosnowa dziękując za ulgę i prosząc o 
zdrowie dla syna 2, M. Strzemboszowa ze Lwowa 5, 
M. Micińska ze Lwowa ua intencyę wyzdrowienia 
dziecka 2, J. Tchórznicki obywatel z Cncułowiec 50. 
Adolf Hubaczak naczelnik z Krakowa o błogosławień- 
stwo w rodzinie i w dobrych zamiarach ł0, A. An- 
lich 5, Juliusz E. Makarewicz ze Lwowa o błogo- 
sławieństwo w pracy 2. (C. d. u.) 
Ks. Jan Trzopiński, 
admin. parafji, p. Żydaczów. 

BE —— R MM O O O 


Specjalista chorób skórnych i wener. 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof Four- 

niera i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 

w Wiedniu, zamieszkał przy ul Sobieskiego 1. 10 (dom 
przechodni z ulicy Wałowej liczba 9). 


Ordynuje od 11 12 i od 8—5. 2610 


Homeopata M. Rosenkranz 


lerzy za pomoca najnowszych metod homeopatycznych cho- 
roby wewaetrzne i zewnetrzne, szczególnie zaś zastarzałe 
cierpienia. Ordynoje od 9—12 i od 2--5 gods. 


LWÓW, plac Bernardynski liczba 15. 2227 


i 


Powrócił 


Dr. Emil Wechaler 
lekarz chorób wewnętrznych, specjalista 
w chorobach żołądka i jejit, po dłuższych 
studjach na klinice prof. Osera we Wiedniu 
ord. od3—5 we Lwowie, plac Bernardyński 1. 15. 


2240 


PE 


1640 

Główna wygrana złr. 200.000. 
Najbliższe ciagnienie 1 pazdziernika 1851. 

Losy miesta Wiedn'm, cztery ciągnienia 


rocznie, sprzedaje po kursie dziennym za gotówkę, 
także na spłaty miesięczne 


Promesy ma te losy po złr. 3.75. 


stąd prawdopodobnie lada dzień król grecki 
z żoną. 

Kopenhaga 19 września. Grecka para kró- 
lewska wyjechała dziś z Fredensborgu. 

Meksyk 19 września. Kongres otwarto orę- 
dziem prezydenta Diaza. W orędziu tem powie- 
dziano, że stosuuki Meksyku do obcych mocarstw 
są wyborne, a ekonomiczne położenie kraju ko- 
rzystne. 

Z Włochami i z rzecząpospolitą San Do 
mingo zawarł Meksyk w tym roku traktaty 
handlowe. 

Gorycya 19 wsześnia. Wczoraj odbyło się 
tntaj pod przewodnictwem protektora arcyksięcia 
Karola Łudwika jenerulne zgromadzenie towa- 
rzystwa rolniczego, 

Arcyksiążę był na śniadaniu u hr. Karola 
Coroniniego, a o 3 godzinie po południu odjechał 
do Tarvis. 

Haaga 19 września. 
słów budżet na rok 1892, wykazuje dochody w 
kwocie około 1276, a wydatki w kwocie około 
150 miljonów złotych holenderskich. Deficyt wy- 
niesi 2%/,, miljona i pokryty ma być przez pod- 
wyższen'e podatków. Z lat poprzednich pozostaje 
jeszcze ogólny deficyt w kwvcie 36 milj. 

Paryż 19 września. Temps dono-i, że paro- 
wiec włoski, stojący na kotwicy w porcie Saloni- 
ki, nie wypełnił aktu międzynarodowej grzeczno- 
ści wzgiędem francuskiego parowca „Amerique“. 
Parowiec „Amerique“, wpływając do portu, dał 
zwykłe salwy powitalne, augielskie i tureckie 
okręty, stojące tam na kotwicy, odpowiedziały na 
to przyjętym zwyczajem marynarskim salwami, 
włoski parowiec jednak nie odpowiedział, mimo, 
że francuski salwy swoje powtórzył (O wypadku 
tym zawiadomiono ambasadora francuskiego w 
Konstantynopolu. 

Z uwięzionych we Środę na placu opery | 
osób, zasądzono dziesięć na areszt od sześciu dni 
do czterech miesięcy — za opór, stawiany po- 
licyt. 

O o 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 września 1891. 

HOTEL ŻORŹZA. St hr. Piniński z Grunes. A. 
Banque z Wiednia. M. Węgrzynowicz z Wyżnicy. L. 
Rychlicki z Nowoszyc. L. Hegedüs z Koszyc. M 
Bohm z Berlina M. Kelb z Ebensee. J. Komorowski 
z Stanów. R. Waldek z Polany, 

HOTEL CENTRALNY. C. Chilli z Zarwanicy. 
E. John z Tłumacza. Ks. J. Sendecki z Jórówki. Ka. 
Kuczyński z Krechowa. J. Daszyński z Pryemysla 
S. Jodłowski z Kamionki Strum. N. Wotasieński z 
Stryja. J. Wolgner z Stanisławowa A. Gumióski 
z Tłumacza. M. Spitzer i M. Weiss z Wiednia. Dr. 
M Fischler, A Czechowicz, k. Rauch z Stanisławo- 
wa. B. Grek z Bursztyna. 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. M. Karnicka z Woł- 
czuchy. T, Serwntowski z Buczniowa. W. Niedźwiecki 
z Wańkowie. F. Janowski z Cisłowa. S, Fihanzer 
z Niebieszczan. O. Ambroziewicz 2 Pomorzan. Ks. 
Mączka z Wesoły. E. Ziffer, F. Widfer z Wiednia. 
W. Galfky z Frankfurtu. E. Paneth z Szląska. J. 
Pinner z Berlina. H. Langer z Bremy. 


nm OOA WZORZE ZODEOZESKEROCZOEZNC ZW 
| Nadesłane 


Kochawina duia 5 sierpnia. Dalsze ofiary na 


kościół Matki Boskiej. 

I. Miillerówna nauczycielka ze Lwowa sukienkę 
na Przenajświętszy Sakrament, M. Szczerbiński z Ko- 
chawiny zł. 10, B. Żakiej z Nozdrzca na podzięko 
wanie Matce Najświętszej za uzdrowienie dwóch sy- 
nów 3, A. Woś 1, W. K. z Wojniczą dziękając za 
odebrane łaski 5, Marya D. z Krakowa dziękując za 
wysłnchanie prośby jako wotum 1, Z. Wilczyńska z 
Wels (Austrya górna) żona rotmistrza dragonów wy- 
pełniając uczynione wotum na podziękowanie Matce 
Boskiej za uzdrowienia i opiekę: piękną białą kapg; 
Jadwiga Piotr ze Stauisławona z gorącą prośbą do 
Matki Boskiej o uzdrowienie ciężko chorego dziecka 
1 i pa mszę éw., M. Bi-chof ze Lwowa podziękowa- 
nie za wyzdrowienie męża 2, W. H. ze Lwowa 2 po- 
dziękowaniem Matce Boskiej za otrzymane dobro- 


Przedłożony izbie po- | 


August Schellenberg 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictw. losowań „Nadzieja”. Pre- 
grani PaA Na prowincji zr. 1'80. 


2283 znany Od lat dwunastu 


JANA WAŻNEGO 


we Lwowie, przy ulicy Czarneckiego l 2. został nowo 
urządzony z pokojami do sniadaż i gabinetami. Kuchnia 
domowa, piwo pilzneńskie na szklanki z browara mie- 
szczanskiego, wszelkie delikatesy zagraniczne, wina znako- 
mite: stare Zieleniaki Nzamorodnery, Zieleniaki. Toksje, 
wina renskie, francuskie, hiszpauskie. stare wódki: Starka 
zmudzka, trnaek litewski itp. 
Ceny umiarkowane, usługa rzetalna. 


M. JONASZ 


dom bankowy I kantor wymiany 

wa Lwowie, ulica Jagiellcńeka I. 3. 
kupuje i sprzedaje wszyntkie efekts i 
monety po nmajdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez do 

liczenia prowisji. 

Główna reprezentacja dle Galicji to- 
w. a ubezpieczeń na życie „The Mutual“ 
najwiekszego Towarzystwa asekuracyjnego w Nowym 

Jorku. Rok założenia 1442. 1900 


Í Å 


Lwów, Z Izby hardiowej 19 września 1891 
r. Akcje za eztukę. 
bes kapono blałącego placa żądają 
bez dywidendy 


Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł, w. a. 203 50 206 50 
„  lwow.czerjass.20* zł. w. a 233 — 236 — 
Panku hip. gelic. 00zł w. a 302 — 105 — 
„ kredyt. galic. 50 zł w e. — — 236 — 
Listy smiiaune oa 100 x. 

Banku bip. gaiic. 5%% 40 „ 16% 50 101 20 
Banig hi. galio, 5%2 70% pr 1908 69 108 30 


| Bezku hipot. 4'/,7/, we los. w 30 Igt. 98:40 39:10 


Eosku krajowego 41% Ta © 40 98 10 
Tos krad palic 40,  „ uieokr. 9% — 7 70 
4 so n a ath 95 — 95 70 
d 2 z a L te 30 100 — 
R r - a 06 „ 94 70 95 40 
5. Żwty dłażne se 100 mł 
G. Z. kr. wł. (daw. 6°.) 357, w bkw. 60 — 62 — 
2 a p + (GAWO JJ ZZA a 52 — 54 — 
4. Oblgi sa 100 m. 
Indemnizacyjzo galic. 5 pre. m. k. 104 — 104 70 
Galic. fund. propinacyjnego 4'/,„ 91 80 22 50 
Bukow. fund. propin. 5°% W. 8. <Ci 30 102 — 
Kam. banku kraj. 5pre. wa, I. em. 101 — 01 70 
Pożyczka kraj. zr.18736pr. w. a. 104 50 — -- 
. u s 15388 41% 98 23 98 90 
5, L, cw 
Losy miasta Krakowa 21 76 23 75 
E „ Stanisławowa 27 — 29 — 
6. Monety. 
Dukat nolendersk) . . . . 5563 5.63 
Ne oisondor . A 3.26 936 
Póimyerjał rosyjsiui 940 —- 
ubel rosyjeki Brebrry 125 1.35 
p papierowy 1 24 —1:26— 
ś(». marak niamieckici 57.40 7810 


A A 
Telegram giełdowy 
| Wiedeń dnia 19 września godz. 1. min. 40 


Akcje kred. 275 50 Węg. kocj półn 
Alpiny 82 — wschodz. 96 — 

Kredyty wog. 324 — Wiedeńskie losy 
Anglobanki 151 25 kom. 105 50 
Uniony 325 — Akcje tyton. '56 — 
Lu wiki 204 — Ga! obi. indem. 10450 
| N>rdhany 84 - Elbethale 213 25 
Lombardy 10625 Lănderbanki 197-50 
|en tureckie 3010 Renta z} węg. 102 90 
 Btuat<bahny 381.25 Bankvereiny 107 — 
Czaruiowieckie 234 — Renta węg. pap. 10025 
Ruble "04.75 


Uspovobienie spokojne. 


4 PRZEGLĄD z dnia 20 września 1891 
I y Ś a . œ r ©” Y EN g 8 8 
© A Y OA O * © 24 B l ; k 
s DEA Najtaniej Płótna LRE SNFA ieliznę męską 
NY $ PS z pierwszorzędnych fabryk z Ay v EZ OZ Koszule po zł. 1:60, zł. 2. i wyżej 
g0 Y Ś e Z = c $ å SF ~ 47* Kalesony od 1:20 i wyżej. 
Y Na & Ś tołową bieliznę, $ OZ £ S DA Przyjmuje zamówienia na bielizny z Szifonów Schrolla 
AS 4 AF Ręczniki, chustki do nosa białe i z szlakami „co & J I > £ po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 
<<: s Po kolorowemi, tuzin od zł. 2:50. aS Q N ~y czasie. M 


Drobne ogloszenia 
__po 2 conty ed wyra. 
Najtańszem i  najpewniejszem 
źródłem zaopatrzania sią w dobrą 
i nieeksplodującą NAFTĘ jest głó- 
wny magszyn Miączyńskiego, Byk: 
stuska 47 we Lwowie 2297 
Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litog a- 
ficzny A. Przyszlaka w Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 1481 236-7 
Kamienica piątrowa do sprzeda- 
nia. Wiadomość : ulica św. Teresy 
L 30, I. piętro. 2259 2—6 
Kandydata notarjalnego z kilsu- 
letnią praktyką poszukuje notar- 
jusz w Zbarażu. W zgłoszeniach 
uprasza się o podanie kwoty żę 
danej płacy. 2301 1—3 
Dom piątrowy (piękny pałacyk) 
ze stajnią. wozownią i ogródkiem. 
Dom parterowy z ogródkiem. Ra- 
zem lub osobno do sprzedania. 


Wyjaśnień udziela właściciej re-l- 
ności ul. Zyblikiewicza 39. 


2296 


Antoni Enders 


we LWOWIE, Rynek liczba 29. 


poleca po cenach możliwie najniższych 


wszelkie artykuły dro- 
biazgowe do szycia i 
haftu 


w szczególności na porę zimową 


Wałnę na pończochy } skarpetki 
po 3, 5, 7, 8, 10 ct. za 1 dekagram. 
łaskawe zlecania z prowineji 


załatwiam odwrotną pocztą. 
2806 1—10 


wszystkich istnlejacych systemów 


BP Nowość "Bg 
Lankastrówki amerykańskie 
SEA Kanka-Kanka Z 
nieprześcigniona broń śrutowa tak w 
Eniei, jakoteż i na błotach 
jedyny skład fabryczny na Galicję 


w głównym magazynie broni 


Alfreda Dzikowskiego 


V 


Nakładem księgarni katolickiej 


Dr, Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie, 
wyszła już w eywnartrm wydaniu 


Nowenna najskuteczniejsza 


zkidckkkkkkkkkkkkkkkiiiic O 
Zaopatrzywszy się podczas letniego najtańszego sezonu 


w znaczne zapasy Nafty 


jestem w możności obecnie moim odbioreom dostarczyć 


nieżapalnej krajowej NAFTY 


w gatunku najlepszym 
po znacznie zniżonych cenach. 


We Lwowie począwszy od l0ciu litrów odsyłam 
do domu zamówioną Naftę własaym wozem. Ktoby 


do 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy 
przez 
Wgo O. St. Omer'a, 
przekładu 
0. Bernarda Łubieńskiego 
Redemptorzysty. 
Cena egzemplarza kartonowa- 
nego 25 ct, zaś w bardzo ozdo- 
bnej oprawie ze złoceniami i brze- 


gami złoconemi 45 ct. 
2241 3-6 
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BF Teatr WE 
mechaniczny światowy 
oryginalnych aatomatów 


Oskara Gierkiego 


we Lwowie, al. Zygmuntowska 1 


w eleganckim pawilonie bezpiecznym od 
niepogody, dziś w niedziele 20 września 


pierwsze świetne przedstawienie 
pół do 8 wieczór. 


Program : 

1. Zatoka Neapolitańska. 

2. Wielka bombardacja Moskwy przez 
Napoleona 1go w r. 1812. 

8. Towarzystwo automatycznych akro- 
batów, pomiedzy temi odznacza sie Blondin. 

4. Wielki mongoł, koncert murzynów 
i serja prześlicznych obrazów przy oświe- 
tleniu światłem Drumonta. 

Ceny miejsc: I miejsce 60 ct. II 40 ct. 
IM 26, galerja 15 ct., dziecl do lat 10 na 
Ii II miejsca połowe, zaś na NI miejsce 
15 ct., galerja 10 ct. 

We środę i niedziele po 


2 przedstawienia o 4i 728 wieczór. 


Codzień o pół do 8 wieczór wiel- 
2304 kie przedstawienie. 


Fabryka wytworów 
WOZOWY: 


Spółki komandytowej Juljana Wanga 


chemicznych i na- 
ch 


zaś z miejscowych odbiorców większej ilosci n sie- 
| bie przechowywać nie chciał, otrzyma moje asy- 
znaty, za któremi kupioną po tańszej cenie 
Natftę odbierać może częściowo w każdym mo- 
im sklepie, gdzie również jak w moim głównym ma- 
gazynie za dobrą jakość Nafty i rzetelną miarę poręczam. 

, Na prowincję zaś wysyżam Naftę we Wtorki i 
Piątki za przekazem do wszystkich stacyj kolei. 


Cenniki dostarczam na żądanie franco. 


Piotr Miączyński 


we Lwowie Sykstuska 47. 


ME Od 20 lat uznane TTW 
Bergera 
Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez sławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Eu- 
ropy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty Skórne ak: R 
Bólniej na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne ¿ 
wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarzniecia, pocenia nóg, łupież 
Da głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 
40°, amołewoa drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszel- 
kiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia sie 
przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smałowoo- 
wego | uwałać „pa wydrukowany obok znak ochronny. 
W uporczywych cierpieniach skornych używa sie zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 
Jako łagodniejsze mydło samołówoow =< do usunięcia wszelkich nieczystości 


Akademja dla handlu i przemysłu w Gracu. 


Jednoroczny kurs handlowy dla abituritntów ze szkół 
średnich, którzy się «hcą roświęcić życiu kupieckiemu lub 
iównocześmie chcą nabyć wyższego wykształcenia w tej gałęzi. 


handlu i przemysłu w Gracu 


(hifony, Sehirtingi 
Perkale, Barehany 


2260 it. p. 


poleca 


M. Beyer i Opółka 


Wielki magazyn 
płócien, stołowej bieli- 
|: zny i gotowej bielizny 
| damskiej, męskiej i dzie- 

cinnej 
Lwów, ulica Karola 
Ludwika l. 1. 


Słoneczna ulica Lwów. 
Koczkiego wielkie anatomiczne 
Muzeum i panopticum 


połączone 


z amerykańską menażerją 
codzień do widzenia. 

Wstep do Panoptikum 15 ct. dzieci do 
lat 10 ct 10. Wstep do Ugo i III oddziału 
do (anatomii) tylko dorosłym — od osoby 
15 ct. do wszystkich $ch 30 ct Wojskowi 
od tełlwebla 15 ct. Do menażerji wstep: 
L miejsce 30 ct, II m.15. Codzień o gode. 
4 przedstawianie i karma. W niedziele i 
piątek po 2 przedstawienia o godz. 4 Í o 
5 wieczór. O liczne odwiedziny uprasza. 
2308 CH. Koczka, właściciel. 


TIzurse dla abiturientów. 


wiadomceści udziela Dyrekcja Akademji dla 


=. A. E. v. Schmid 


k c m 
Kamienice 
2128 5—6 większe i mniejsze bardzo rentowne, pod 
mananam korzystnymi warunkami do sprzedania. 
Wiadomości udzieli Ignacy Rappaport, 
Lwów Jagiellońska 17. 2356 


Władysław Wszelaczyński 
18 ulicf Akademicka 18. 
udziela bliższych wyjaśnień w spra- 
wie nauki muzyki i gry na forte 


Butelki na wino 


zielone fason bordeau 
brunatne „  reński 
białe bordeaw 
także połówki i ćwiart ówki 


2298 


Przy odbiorze 500 butelek naraz ` S'%, pianie s codziennie z wyjątkiem 
Ze 407, świąt 1 niedziel od 3ej do 5ej 
rabatu od stałych cen popoludniu. 


2800 1—8 __ 


Pomieszxamia od różnych termi- 
nów (miedzy innemi womieszkania 
kawalerskie frontowe, elegance- 
kie, większe i mniejsze z odpowiedniem 
pomieszczeniem dla służby lub obsłaga 
w domu). Skiep. Stajnie, Wozo: 


Kazimierz Lewicki, Lwów 


ulica Trybuna!ska 


główny sklad dla Galicji porcelany i szkta, 


oery, na wyrzuty skórne i na pon u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do 
mycia i kąpieli do codziennego użytku służy, zawierające 85%, gliceryny I pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowó 


Cena sztuki każdego gatunku 35. ct. wraz z broszurą. 
w pudełkach po B sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1'90. 

Z a mydeł Bergera poleca sie następne, gujące na uwage: mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło Boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do 
wygładzania cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthydlowe na 
reumatyzm I czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw pocenia nóg I wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek zcze- 
nia zębów. Wsgledem innych mydał Bergera zwracamy uwage na broszurę.— Należy 

Łądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka I głów : 6. ; , 
ry aeua „pozsyłka 6. Hell & Comp „w Opawie (Troppau) 


En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckers. 

En detail u. pp. aptekarzy: H. Blnmenfelda, K. iżoac alrrję Jakóba Bel- 
sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra C. Sklepińskiego; w Brode-h u M. Kulska; w Czort- 
kowie a L. Nossa; w Tarnopolu a F. Jamrógiewicza, L. Flelschmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika I A. Mańkowskiego; w Stanisławou ie 
u A. Amirowicra, J. Mecury I A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. 
Gtensla, jalroteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1808 


= 3 


|= man 
— Z Z A A 


Kwizdy płyn gośćcowy 
1763 5-10 środek demowy uśmierzający ból. 


WB” Cena flaszki 1 złr. w. a 7% 
Kwizdy krople do zebów (Alveolar). Kwizdy Franzbrantwein. Flaszka 85 ct. 
Flaszeczka 50 centów. Kwizdy woda do ust. (Alveola: 


Kwizdy płyn na wzmocnienie i po- Mundwasser). Flaszeczka 40 ct. 
róst włosów. Flaszeczka 50 cen- Kwizdy sok z babki (plantago lan- 


III 
1919 33 


Cesersko królewska uprzywilejowana rafinerja Spirytusa, fabryka 


Juliusza Mikolascha we Lwowie 


dla pp aptekarzy dla fabryk perfum. likierów, na nalewki itp. 


wnmię wynajmuje Zarząd realności Emila 
Bertemiliana Brajera w godzinach od 9—12. 
2157 84—? 


E „me |. if 
Nowo urządzony magazyn 
W. Scibora 


E. Jarosz 


Lwów, nlica Batorego 1. 20. 
Ilotel Szwajcarski 
poleca własne wyroby po cenach 
fabrycznych. 
Koszule męskie 
Koszule damskie 
Keszule dziecinne 
Koszule męskie nocne 
Kaftanik: damskie 
Majtki, kalesony 
Kołnierze, manszety 
Chustki do nosa 
Wielki wybór krawatok. 


Urządziwszy wielką pracownię 


przyjmujemy wszelkie roboty w za- 
kres białego szycia wchodzące. 


Z powodu wielkiego zapasu towarów jest han- 
del modnych artykułów 


damskich i drobiazgowych 


Edwarda Schillinga 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 16 
w możności sprzedawać takowe 


po cenach zniżonych. 
(Lwów „Impressa*.) 2261 6—6 


rumu, likierów i octu 


? poleca 


najczyściejszy Spirytus 


tów, ceolata, Spitzwegerichsaft ) Fla 


BB RE szeczka 35 centów 

Kwizdy plaster na nagniotki Pudel- Kwizdy pasta do zebów (Alveolar- 
ko po 35 i 70 centów. Zahnpasta). Słoik porcelanowy 

Kwizdy tynktura na nagniotki i bro- 


j 70 centów. 
dawki. Flaszeczka 35 centów. Kwizdy pomada cebulowa 80 centów. 


BF Dla uprzejmej uwagi. % 


Na moich składach materjałów budowlanych i fabryce wy- 


Zamówienia z prowincji za- 
łatwiamy odwrotną pocztą. 
2236 2—6 


we LWOWIE 
ma zaszezyt zawiadomić Szenownych 


[RZ Lwowie, ul. Karota Ludwika 1. 1. 


P. T. odbiorców, ik od 1 Maja r. b. 
przeniosia kamtor do domu przy 


2 ulicy 
Zółkiewskiej 82 
(obok Przestanku Trameaju,) Telefon 
Nr. 90 i urządziła tamże skład: 

Mączki kościannej 
Superfosfatu 
Saletry chilijskiej 
Fesforanu w=pniowego itd. 


Spółka 
Stolarzy lwowskich 


we Lwowie, plac Bernardyżski l. 17. 
poleca swój od roku 1554 istniejacy 


Skład mebli 


obficie zaopatrzony w wielki wybór me- 

bli w garniturach do salonu z drzewa 

dybowego, czarnego i orzechowego, kom- 

pletne urzadzenie pokoi jadalnych i sy- 
pialnych oraz 


Ilustrowane cenniki na żądanie ] 
72 
LUSTRA. 
w ramach orzechowych, czarnych, debo. 


17 bezpłatnie. 
wych i złoconych. Utrzymuje na składzie 
talcze 


Znakomitą Broń  myśiwską 


2081 


T. ST 


+.AOBEC intiret PEBL 


Wzory 
do wszystkich 
krajów franko 


Materje na suknie 
dolre, prawdziwe trwale i tanie rozsyła 
także osobom prywatnym na sezon jesien- 

ny i zimowy. Składo. k. uprz. fabryk 
| materji v ełnianych 
| MAURYCY SCHWARZ 


ZWITTAU poi BERNEM 


Tacr 


meble gięte i żelagoe 

Wszelkie zamówienia w zakres sto- 
larstwa i tapicerstwa wchodzące, przyj- 
muje po cenach BoE | 


ma JW1orawia 
Wszystkie pałunki materji na uniformy, 
na ubrama mysliwskie, dla turystów 
oficjalistów ete. 
NE ZSYŁKA za zaliczką pocztową 


. Pp. krawcvom posyła ułożono 


ksiegi wzorów niefrankowane / +0 o 

Niezawodne łuski nabojowe A O 
- . .. U z pr 
najnowszej konstrukcji pożyczkę. + > 


z kapslami nleprzemakalnemi 
2176 oraz 


PATRONY OSTRE 


do wszystkich istniejących syste- 
mów bronł 


PROCH, SŚRÓT, KULE 
PRZYBITKI i KAPSLE 


dostarcza w każdej ilosci taniej, 
aniżeli z Wiednia i Bielska 


Stefan Pielecki 


główny magazyn broni i przyborów 
uniformowych. 


Na sezon szkolny ! 


p ZŁU zaś 


WU” Wszelkia PRZYBORY do 
pisania, rysowania | malowanie 
B- Kompletne WYPRAWY 
szkolne poleca po najniższych oenach 


F. Niżalowski mcy 
LWÓW, plac Marjacki 3. i Hotei Żaria 


TE BBY. XXXXKXKXKIOKXK 
Odpowiedzialny redaktor. Wscław Masłowski. 


rubów b.tiomua wych we Lwowie i Przemyśła ntrzymaje: Porti. cement, 
wapno hidrauliczne, płps murarski, rury i posadzki steingutowe (wyłączna za- 
stepstwo ksiecia Lichtensteina dla wschodniej Galicji) dachówke, papę dachową, 
płyty izolacyjne, posadzki cementowe i płyty trotuarowe, cegły i płyty szamo- 
towe, piece kaflowe i majolikowe ze sławnej fabryki Braci Sattler w Budwei- 
sie. Nowy redzaj płyt izolacyjnych dla wysoszenia wilgotnych ścian itd. 
Wszystkie powyższe artykóły jestem wstanie oddawać po najprzystępniej- 
szych cenach 


J. Rzedow ski 
Przemyśl i Lwów, Sykstuska, namer telefonu 180. 
(„Impressa.*) 


Wielka loterjapragska| czu 6 


miesiąc. 
główna wygrana : 


100.000 złr. i 50.000 zir. 


Lesy po 1 zir. sprzedają we i Lwowie: 


M. Janosz Sokal i Lilien 
Kits i Stoff Jakób Stroh 
Aug. Schellenberg A. Ch. Werfel. 


Prawdziwe tylko te, które 
markę ochronną i dostać ich 
kach Austro- 

Cvdziennie wysyłu pocztą 


zaopatrzone są podaną tu 
można we wszystkich apte- 
Węgier. 

skład główny. 


„M anita obwodowa Franciszka Jana Kwizóy w Rorneninrga koło Wiednia. | 


Skład kawy w najlepszym gatunku 
Ceylon i Amerykańskiej 
Artura Kościekiego "° 77 
we Lwowie, Chorążczyzna %2. 
Geny w miejscu 1 ko. złr. 19% na prowincji 4*|, ko 
złr. 9:60 franko, 
Kawa paloua 'ko. zir. 1.20 
', ko najl. Herbaty 75 ct. '|, ko najl. Okrachów 50 ct. 


2130 24—380 
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Gl zel Eg R SRO 
Towarzystwo powroźnicze 


** Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i sub- 
wencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


1617 9 -20 


LE 


2302 


Die Modenwelt. 


Jluftrirte Zeituna fiir Toilette 
und Handarbeiten, 


poleca swoje 


Wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania worków 
chodniki na korytarze itp. w najlepszej jakości po cenach 


jednopiątrowy, z pięknie założo- 
nym ogrodem przy 


do sprzedania. 


Wiedniu jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a dotąd w kraju 
nie wyrabiane artykuły powrożnicze jako to: sieci do polowania, na 
konie załabnie, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe na stół, ha- 
maki bez guzów itp. po cenach umiarkowanych. 


SF- Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. wg 
Dyrekcja. 


mulleri: 75 Nre 


Osoba 


pracowita, gospodarna, znająca sie na go- 
spodarstwie rolnem i domowem, umiejąca 


Enthält Jóoriich über 2000 AbbtlDungen 
von Collette, — tWajche, — Handarbeiten, 
A Beilagrn mi 250 Śbnłumułtern und 250 


dobrze gotować, pragnie objąć 


SE zo So SCETESETESE 
Tera 


9 ul. Zielonej 
w cenie 14 tysięcy złr. aw. jest 


umiarkowanych. Jährlich 24 Preis Bliższa wiadomość w kance- 

Nummem viertel larji adw. Dr. Swigoickiego przy 
Wskatek powrota stypendysty naszego posłanego kosztem Wy- mit 250 ibit al. 3 maja pod L 7 we Lwowie 
gokiego Wydziału krajowego z fabryk powrożniczych w Pöchlarm i Smit» mt. 1.25 i < 2246 9—10 


w silẹ wieku, zdolna do pro- 
wadzenia samodzielnie domu, 


l miejsce u 
ksiedza lub wdowca pod skromnemi wa-|b 


Tifa UIFTWEF| ERP 
Fortepiany, se redee potyra, 


niej sprzedaje, pożycza, 
mienia, kapuje 4. Kslinows «l upo- 
ważniony metr kompozytor cytry, śpiewa, 
Żulińskiego 6. Spis jego kompozycji cy- 
trowych gratis. Jedyna dobra polaka E. 

cytry 420.  229512—5 


a: 
Cyrk Braci Sidoli. 
Dyrektor Cesar Sidoli. 


Dziś w niedzielę duia 29 września 


4 Świetne przedstawienia 2 


o godz. 4 i o godz. B wieczór. 
Występ dyrektora Cesara Sido- 
lego, Franciszka Sidolego, 3ch bra- 
ci Lee, Dio, Mantowani, występ 
p. Baronowej de Walberg. Gordon, 
Hariette Grace, Heleny itd. oraz 


Dwa niedźwiedzie _ 
W obu przedstawieniach obfity i na- 
der doborowy program. Szczegóły podają 
afisze i programy. 
W poniedziałek 21 września 
Elite Galowe przedstawienie. 
Z wysokim szacunkiem 
Cesar Sidoli 
d r. 


(pressa, TEE 


Do sprzedania 


majętność o 3 kilometry od stacji 
(Horyniec, 290 morgów w jednym 
kawałku pól, lasu i łąk, z ładnym 
domem mieszkalyym, bardzo do- 
rymi budynkami gospodarskimi, 


. . a r Pastor. Dorzethnunge Zu nejiehen Burch alle Bude |runkami żądając tylko obchodzenia aczci- cj OE 
p Marceli Swiechowski Ks Leon handlungen sh AŻ ne (7 tgs.: Katalog Mir wego nień właczającego jej stanowisku ź Por elt, fe" 
i a | 3847). Probenumniern 4rutie u. franco bei dee. (Adres i bliższe warunki pod: R. poczta Sie- 1282 i . . po 
Ada Ses GEL! „ADPROSC WE Gzysbition Berlin W, 35.— wlew |, Dyerngaiie 3. dliszowice. 3296 3—3 |Horyniec. 2276 5—5 
a —:- — s |. + E EO 
Papia’ Braci Fijałkowskich z Białej Z drukarni nar. W. Manieckiego — Zarządzca: Walenty Hodak 


